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Co • zienny konkurs premiowy „ 
CZYTELNICY! 

Nie trzeba erouadzić ldlkudziesłęciu liuponów! 
WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KU.PO N PRE~IOWV zamieszczony o~ok, wy· 

pełnić czytelnie i przesłać ;ło RedakcJi naszego pisma w cią[!u trzech dm. 
Imię i nazwJsko ---·----------·-·-·-·······-·-·--·····--·-·······························-··
Adres ········-·······-·······-·-····--·--····-·········-····-···········-···-··-············-·············-··--·-··--···---
Zakład pracy-··········-·······························-···-·--···---·····-························ ··-···········-····--····--Już w 1Y.iatek dowiemy $1~ k;to WYgrał PIECYK ELEKTRVCZNY. 

Jutro zamieiścimy KUPON NA SUKIENKĘ WELNJANĄ DZIEWCZĘCA. 
IJci4t I 11rm!at do redakcji „Glosa", Ud!, Piotrkowska 88, Ili piętro 

·ooda o y Ian 
na rok bieżqcy - uchwalony zoslal przez Komi-I' 

tel Ekonomiczny Rady Ministrów 
·1• "" 1 b d d 0• nbfttna·c,ych I handlu do dokonywanta przesuntęć kredy. 2,4 m I 1arua Z • na u c w-= om w r U V s. tów w ramach planu inwestycyjnego tegoż 

WARSZAWA PAP Komitet E.'konom!czny Ra Poczt i Telegrafów ltd. I ministerstwa, celem pełnego wyzyskania po 
dy Ministrów wykon:ystujqc ustawowe upra . Jedn?cześnie K_o~itet. ~konomiczny Rady siadany~h środk?w na wykonanie robót in 
wmenia rządu do podnoszenia planu tnwe- M111tshow upowaiml mrnistra przemysłu f westycyJnych, ob1ętych planem. 
stycyjnego w ramach 10 p1oc; globalnej su
my planu uchwalił plan inwestycyjny na rok 
JS47, na kwOlf! 7.334.SDS ty&. zł, Celem tego 
dodatkowego planu Jest 'Z.apewnienie pełne\ 
ftłal1zacji wszy~\ldch wahieJsxycb tnwesty• 
r.JI, objętych planem na rok bi ·ący oraz wy 
'konanie Die.których dodatkowych inwestycji 
gospodar~. 

w szczeg6lnośc1 za'dantem plonu aoaatko 
wego Jest dostarc:i:enie uzupełniających &rod 
kó r fil1~ov."l"clz w tych ddedz.inach i.nweat? 
eji, w których wzzost cen na pewne mlyku
ly inwestyą)ne untem~wn pełne wykona 
tri.a planu w ramach dotychczasowych kredy 
tów - ori1n realizowanie tych inwestycji. kto 
rych konlecz.uość wykonania jeszcze w roku 
bieźącynt ntcwniona została już po opraco 
wimtv. zasadniczego planu na rok 1947. 

Z 'llcl!.walonycli kredylów dodcrtkowycli: 
3.435 miUouów zl. przewidziane zostało dla 
Ministerstwa Odbudowy, z czego 2.400 milto 
nów zł. na budowntctwo mieszkaniowe d\a 
robotników przemysłowych, 436 miJfon. zł. na 
odbudowę Warszawy t 250 miln. zł. na odbu 
d.owę zagród wiejskich, 2.542 mil. zL przewi 
dziane zoałalo dla Minisłetstwa Komunika· 
t:Jf. z czego 1.487 mil zł. na i.nwestycJe ko
Je}{)we i 400 mi! zł. na odbudowę most6w 
«!rogowych, 700 mil. zl. dla :Ministerstwa Bo1· 
:nk:twa, z czego 600 mu. zł. na akcję likwi 
dacji odłogów, 300 mil. zł. dla Ministerstwa 

Rada Bezpieczeństwa 
zbiera się jutro 

NOWY JORK PAP. - W swdę oidlbę
&ie się iposi-eid'zenie .Ra·dy Bezlpiecze1l
stlwa. Na ]):Or'Za,id'iku ~ym Ziltaj.duje 

b1ię SdJraiw a fłlOmina'C'Ji gubet>rJ.1itoo-a Trie. 
stu j rol'llP'.aii1"Zelniie wn.iiosków Włoch f fin 
lruidii o pr)zy~ie ich w p.opzeit oz.łOOłków 

Pochód Holendrów zahamowany 
LONDYN (ol>~ł. wł.) - Agencja RculeriJ ! zabityc~ a 37_ od.n1osl'! rany i je_Llen_ c:oig u

podaje z Bataw1i tekst komuJJikaitu indonezyj· legł zmsz~zemu. Od~z1aly rep~blikaliskie _ode
sikiej armii reJ!Uł>likan':lkiej z dnia 21 wrześ- brały wazn~ pozycje • strategiczne ~a. połnoc 
• '<></. Poerbolmggo, w srodkowej częsc1 Jawy. 

nia. . . I Wojska holendewkie rozwijają d'Zi-ałal'llość na 
WOJbka holendetsklC, ataku1ące na froncie zachód od Surabaja nd pólnocnym wschodzie 

w środkowej części Jawy, natknęły się r f'f po- Jawy. Pochód wojsk hO"lemderskkh uległ je
fo mfnawe, przy czym 8 Holendrów za.stało chH1k w osta<tnkh dniach zahamowaniu. 

S O C J• a I "1 s' c ., p r z e c ., w Ram ad ., e f ·O w., w ostatnim czasie władze brytyjskie wy . 
kryły szereg wypadków szmuglowania arty· 

„ . . • „. • . kułów spożywc:?:y9! i... papierosów z Anglii 
PARYZ_ PAP. - ~o:mtet .. v.ry~o11aw-, ma pre"?er.a Ramad'"ier z :PaT1tf1. socJ?-h- do Ntemiec-„z wielką szklldq dla rynku bry 

czy o·cDdz1ału fra111custkie.i :Parffo SQCl,Jahsty- styiczneu za „stałe wył.amyWante Się z tyjsklego." Na ilustracji - iołnterz ang~els
cw1-ej (S'f'lO) w deipa:rfamencie do-lnej POd dyscypJ;tny J)al"tyjnej i nlłedakzymy- ki na czarnym rynku w Hamburgu - sprze· 
Loary, !la posie·~f'._nfo w Na1n!es u1chwa1ił I WanJ!~ z-O!bowJąooań powziętych wooec dający Niemcom tak poszukiwane w Anglii 
rezDluoJę, w ktoreJ domagra Silę wyklucze partit.•• „Chesterfteldy" i „Morrisony". 
tiilm1Ul'lltilUll!li!M1/ł!lli1l!!l/lll1l/llRllllUU.U1.l·ll:l'lłlll:;mrrul~1111J1i1fl/1':1:•11111~'!łllll•lllM1m111111111.1111111aM1;1rfl;Mlllilll'lllM'M l •l.l l ' l1"1.'l ! łl'! l • M·l1 l 1 l l1llrlr!111„1111.111•11•1111111!ll!;l lll1lllll' l il Id 111 1:'111111H11111111111111 I I.I I I I. 

Prośba o dolary dla Nie 
Uczestnicy konferencji paryskiej. uwzglednili Życzenia Marshalla w sprawie 

odbudowy Niemiec Zachodnich 
PA•RYJ (obsł. wł.) - W Par~u opuhliko- nie wspólnej organizacji, której zadanięm bę· wano zasady planu czteroletniego, obliczone

wano sprawozdanie konferencji panstv.r, dzie sprawowanie nadzoru nad realizacją go na podwyższenie produkcji rolneJ i prze
okreslające ich potrzeby gos,podar.cze oraz planu. myslowej oraz na zwiększenie wydobycia su· 
rozmiary n•iezbędnej pomocy ameryikańskiej. Należy pod.kreślić, ,te sprawozdaJll·ie UW1Zglę rowców. „Wysiłek państw, uczestniczących w 
Sprawozdanie to 111ie ma cha•rakteru ostatecz· dnia potrzeby nie tyllfo 1 ' państw, uczestni konferencji, oraz Niemiec zachodnich - czy· 
nego, gdyż wobec nieosiągnięcia pełnego po· czącycli w naradach paryskich lecz przede tamy w sprawozdaniu - obejmie podstawo
rozumienia w wielu sprawach - zajdrzie po· wszystkim potrzeby Niemiec zachodnich, któ· we gałęzie rolnictwa, przemysłu i transportu". 
trzeba prowadzenia da•1szych rokowań. Zapo· re w ogólnym planie potraktowane zostały RóWIIlocześnie w sprawoz<laniu podkreśla· 
wiedzian1J wJęc we wstępie, że w przyszłości narówni z innymi krajami. Łączne potrzeby no, że program odbudowy 11 państw i Nic· 
ogłoszone zost~ną prawdopodohnie doda.tka- 16-tu państw oraz Niemiec zachodnich w cią· miec zachodnich ma sirt opierać na zasadzie 
we spra":'ozdania. gu najbliższych czterech lat ustalone zostały w nieskrępowanej inicjatywy prywatnej, co oz-

Opu.bhkowany dokument. zawiera przegląd wysokości 25 miliardów 440 milonów dola- nacza przyjęcie amerykańskiego punktu widze 

c 

ł'otrzeb gospodarczych państw, ornz plan I rów. W I-Oku 1951 autorzy sprawozdania spo-\ nia w sprawie nacjonalizacji. 
1c!1 odb.udowy gospodarczej pr~y pomocy Sia· dziewaj.ą . się gospodar5zego usamodzielnienia . Dokument podpisany przez uczestników 

ONZ. now Z1ednoczonych. Przew1du1e on utworze- uczest.mkow konfere111c11. W tym celu opraco- ikonferencji został specjalnym samolotem prze -www _ _. __ wwwwwww._. ____ wwwwww-wwwwww _____________ słany do USA. Minister Marshall bezpośrcd-

0 P h U 11• s I w o z ' g w a r d ,. ę s s ~~s~~n;I~~~~~~~ ;~::J~~:!~ta p~~~d~~10e; 
50 tysiqcy „czarnych gwardzistów" - uzbrojonych 

U SA - ma rozpocząć walkę z powstańcami 
przez 

B'.ELGRAD (obsł. wł.) - Jak donoszą 
z. Afon, rząrd grecki po·staino·w.H [l-owołać 
pod' hro!'i w\S'Zyst•kich m~JŻ·C'ZYZn w wieku 
35 i 34 la1t ce.forn uitwtlr.ze·nia tak z'W<rne•j 
„1mweij gwarcli~ u~ooowej" na wzór hi· 
tJerow~rch f-01rma1cji SS. Gwardi>a nar-0-
do-wa ma liczyć ogółem 50 tysięcy żołnie 
rey. Będ1zie ona Drzyidzieilona mhiisite.r· 
sibwu bez'.Piec•zeń'Stwa, ale W·zostawać 
ma p.rzy i.'Ym pod rozkazami SZ'taJbu Ge
neralnego. Prz.edsfa wid el Stanów Zjed
ooczonvc:h zaiDo\\iedziatł, iż rząd am.ery-

kańLSlki przyśle w najbUwym OZ'.a.Sie uz-, Dzięki powsitaniu „gwardii1i nar-0>dl(}\vej" 
b1'0jeui.e dla tej Mwej formacji wojsk0i- li~eibność ·r'ZB,PO'WYCl!1 wojsk greokich 
wej. wzrośnie do 200 tysię'cy żolnier.z,y. 

Truman kont eruje z Marshallem 
NOWY JORK PAP. - W niedzielę wie·, nadzwyczajna sesja kongresu, 2) czy pomoc 

czorem sekretarz stanu Mairsha-11 udał się do dla Europy należy uwarunkować przywróce
Waszyngtonu dJa odbycia nara.d z prezyden· niem w USA kontroli cen i wprowadzeniem 
iem Trumdll1em. Da narad Trumćl:ll.a z Ma·rshal·I programu dobrowolnego ograniczenia konsum· 
lem i z iTh!lymi członkami gabinetu przywiązu cji żywności, 3) ustalenie dalszej strategii 
je się wielką wagę. USA w zwf-qzlm z ostatnią mową radzieckie· 

Według dobrze poinformowamych źródeł, go wiceministra spraw zagraniczmych Wy· 
główne tematy tych naorad są następujące: 1) szyńskieoo na sesii ON2. 

Trumanowi PROŚBĘ UCZESTNIJ{ÓW KONFE· 
RENCJI PARYSKIEJ. 

Wygrane 
w codziennym konkursie „ Głos u" 
Wicz.ora'j wiec'zorem w lokalu redakcji 

,,Gł-0·su" - Łód'ź, Pi<>trkowlS·ka 86, III pię 
'ko - z,osfała wylos0>wam1 kole1jna pre

mia natlz,e~w co.dziem1eg·o ko·n'ku·rsu z dn. 
20 wrześni.a :rib. 

APARAT FOTOGRAFICZNY 
wygirała olb. Wesotmvska Syłwlia~ mm. 
w ł.,OOiz;j ul. TuSl"Lyńska 10, p.raic-01w~tlca 
Ubez;pieczailnii. SpoaecJ1Jlre/j w Lodzi. 

Qb. We•soł·owska !PrOS""nona jest o zigfo. 
szenie się w na~ej •redakcji w, gordii
naoh od 11 - 18 !DO P:Ohrd!niu. 
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• • • Schumacher Kurt • nteresypok wa leci do USA 
LONDYN PAP. - Przywódca socjal • de· 

mokratów niemieckich dr. KUTt Schumacller aenerdlOll'eJ· o N z odleciał z lotniska londyńskiego do Sta111ów 
mają dobrych obroń.cóv1 na sresii & A lliil Zjednoczonych, do!kąd został zaproszony nn 

Ó 
• J · · d 1 j. kongres Amerykańskiej Federacji Pracy w 

MOSKWA PAP. Wiktorow, komentując w z powodu „kryzys:u i bezsilności QNZ", kt re Jak pisze dziennik. " uz pierwsze n ses l San Francisco. W niedzielę po południu Schu 
,;Prawdzie''. przemówienia Marshalla i Wyszyń stały się modne w wielu kołach europ.ejskich ONZ wykazały, że wojna dyplomatyczna, wy 

1 
· d · h I · d I · macher udał się najpierw do Franikfurtu sa· 

skiego na sesji ONZ upatru w nkh przeja- i amerykańskich, malją na ce u z jednej strony powie z1ana z u nem przez e egaqę amery. 
wy dwóch przeciwstawnych metod polityki przyqotować grunt dla wykorzystania ONZ kańską, byna~mn~ej nie stała się łatwym po- molo·tem Roberta Murphy'ego, doradcy poli· 
międzynarodowej, schara}:teryzowanych już w jako narzędzia polityki USA, a z druqiej str-0 chodem zdob}lwczym. tyczrnego gem. Clay'a, s1amtąd .zaś przybył do 
roku bież. przez ministra Mołotowa. Jedna., me ny usprawiedliwić próby\ominięcia ONZ i pro Interesv pokoju i bezpieczeństwa mają bo- Londynu. 
toda, to metoda „gwałtu i dyktanda, która nie wadzenia polityki za jej plecami, czego do bi- wiem wielu zdecydowanych obrońców, w pierw W Stanach Zjednoczonych Schumacher ma 
gardzi żadnymi środkami presji na najsłab. tną ilustracją są chociażbly Doktryna Truma- szym rzędzie w osobach przedstawicieli również Z'Wie·dzić N-0wy Jork i inne miasta 
sze państwa". Druga - to metoda współpra- na i plan Marshalla. ZSRR". ora~ nawiązać kontakt osobisty z „działacza· 

q ~mo~dyanaj, ~M~ na z~a~~ ~~1-----------·---------------------------- mr ame~h~~ml 

~~Ha:~~~::::~: ~:?a~~~:~~:a::r~l::;::: N ie po . ąda,ni goście w Libanie Ofiary cyklonu . na Florvdzie 
Jako otwartą proklamację pienvszej metody. NOWY JORK PAP. - Wedffi.g os1aoflnicb 

Wyszyński zaś- jak pisze dzienntk - bronił MOSKWA (obsł. wł.) - J~ donosi z Bag· Prasa Iilbańska pisze, że w chwili obecnej, obliczeń, cyklon, który nawiedziił Floryd~. Lu 
zasady współpracy demokratycznej, a jedno- d d T s d '-. · b 

1 
a u agencja AS • o Li'uanu przybyła ą- gdy imperialiści amerykańscy wszczęli ofen· izjan,ę i rejon Missisi.pi, spowodował śmierć 

czesnie jego mowa y a druzgocącym ciosem k 
dl d

. j h mery ańslrn misja wojskowa, w skład której . · d · · · t • 56 osób. Przeszło 100 z.aginionych dotychczas 
a po zegaczy wo ennyc . wchodzi 7 oficerów armii ame·rykańskiej. Sze· sywę, zm1erza1qcą o opanowania swia a·, 
Wiktorow oświadcza, że podczas qdv Mar· reg dzienników domaga się od rządu opubli- przybycie misji amerykańskiej do Libanu mu nie odszukano. Lic:iba ra1llilych nde da się O• 

shall całkowicie qołosłownie starał się ob- kowania komunikatu ofiCJalnego. wyja&niajq· si wzbudzić zaniepokojenie w libańskich ma- kreślić. Wiadomo jednak, że w jednym tylko 
ciążyć Związek Radziecki odpowiedzialnością cego cele przybycia misji. sach ludowych. miasteczku było przeszło 600 rannych. za niepowodzenie w rokowaniach miedzyn~ro- ___________ _. ____ _._ ___________________________ _ 

dowych, mowa Wyszyńskiego obfitowała w 
ogromny i konkretny materiał faktyczny i za
wierała niezaprzeczalne argumenty, demasku
jące manewry polityl<i amerylrnńskief, która 
sabotuje uchwały ONZ o redukcji zbrojeń. 

„Prawda" zwraca uwaqę, że arqumenty Mar 
shalla o niemożności realizacji tęj uchwały 
ONZ wcześniej, nim wytworzy się zaufanie 
międzynarodowe pn:vpominają tradycje smu
tnej pamięci Ligi Narodów: „Wtedy również 
przeciwnicy redukcji zbrojeń żądall uprze
dnio „ustalenia zaufania", jak qdyby nie ro
zumieli, że właśnie redukcja zbrojeń i za
przestanie wyścigu zbrojeń jest najlepszym 
sposobem wzmocnienia zaufania międzynaro

dowego". 
„Izwiestia" zaznaczają„ iż qłośne biadania 

Młodzi'eż 
akademicka 
cząta tqqodnih 

,,Po prostu'' 
Do nabycia 

we wszystkich kioskach 

Admini straci a 
H'ar.sza111a 
Snaolna 13 

S
• • 

» wiat Młodych« 
ilustrowany tygodnik informacyjny dla 
młodzieży w wieku od 18-tu lat jest 
jednym z najlepszy-::h, najbardziej inte· 

resujących czasopism w Polsce. 

Piękny układ graficzny i doskonała treść 
oparta na współpra-::y na ~wybitni ~ ·~zych 
autorów polskich czynią ze „Świata Mło
dych" żywą, pasjonującą lekturę dla 

każdego czytelnika. 

W numerze 31-szym wielki ko n k nr s 
z nagrodami. 

Czytajcie I prenumerujcie 
„ś w i a t M ł o dy c h". 

Do nabycia w każdym kiosku, admini. 
stracja, Warszawa, Smolna 13. 

Czy bę:dziecie brać ś11ulb? - za'Py
tał jesvcze. 

- Tak. 
- Życzę dn!io s:wzęścia. 

Dziękuję serdecznie od'powie-
dziala Helena. 

- Że·gm1m pana, Ingilivi! - zwrócił 
s.ię Grek W'Prost do Que·lila. 

Uści1~·nęli s-0bie jeszcze raz rę.ce. Aut'O 
r11 zyfo z miej.sca. 

- Żegnam - krzyknął je·szcze raz 
Quel!. 

lH11igo patrzał na d robn11, sy•Jwetkę Ore 
ka. który machał im w ś·laod ręką. 

Szofer zatrzymał maszyne przy szkole, 
nad którą powiewała flaga. Przy welścin 
stało dwóch wartowników 11zbrojo1~ych 
w automaty. OdnicśH się do Quella dość 
pode.jrzli wie. Isto tnie, jego wyroląd nie 
wzhud zał z'bvN1;.cgo zaufania. Nie poz· 

Członko, 'ie kongresu US A w Warszawi1~ 
zanoznali się ze zniszczeniami stolicy Polski, dokonanymi przez Niemców 

WARSZAWA PAP. W dniu 21 bm. przybyła 1 dzą: senatorowie - B.B. Hickenlooper (repu-, dwoma laty) W. Smith (republ.), T. Jarmas 
do Warszawy 9-osobowa qrupa kongresma- blikanin). Carl A. Hatch (demokrata) i Alben (dem.) i W. H. Judd (republ.). 
nów ame ykański.,-h. Przybyli stano~ią k~i;ni- B. Barkley_ (demokr) oraz członkowie izby re· Bezpośrednio po przybyciu do Warszawy 
s1ę spraw zaqrantcznych kongresu i podrozu- prezentantow USA - Carl Mundt (republ.), · · k · · d T t I' t · . 
ją po Europie dla zbadania działalnoś'.:.i pro· M. Mansfield (dem.), T. S. Gordon (demokra- gos~ie ~mery ans~y z:-'.1e. ZI 

1 s ~ icę, s W1er: 
paqandowej placówek amerykańskich. W ta, reprezentant stanu Illinois, z pochodzenia dz~Jąc 1e~nogłoś?-1e iz Jakkolwiek . ~łysz~lt 
skład bawią-::ej w Warszawie qrupy wcho· Polak, który bawił z wizytą w Polsce przed duzo _o zmszczemach, to jednak bezposredme 

- zetknięcie się z ruinami przekracza wszelkie 

S' w 1· a I owy n· 1 e d O:b o' r z b o z· a I o ~~c:g;;:~:~:że:!e~rykańscy wyrazili opinię, 
iż a~y p~zekonać się o rozmiarach i straszli; 
wośc1 ruin Warszawy - trzeba je zobaczyc 

b d 
. . d . na własne oczy, 

ę Zie wyrownany optero w roku 1948 w drugim dniu pobytu w Warszawie, dnia 

PARYŻ PAP. - Dyrektoir genera.Lny Or- portujących zboże. FAO walczy z trud.nokia- 22 bm. goście amerykańscy przyjęci zostali 
ganizacji do Spraw Wyż"""'ienia i Roinictwa · f · l'k ·a ·· UNR przez marszałka Sejmu R. P. Kowalskiego, a 

1 •• mi ma.nsowym1 po 1 'W! ac11 RA, P'rze· następnie przez wiceministra spraw zagrani-
(FAO) Slir John Boyd Orr oświadczył na zgro· · ł b · b · k' UNRRA Ję a sama ow1em o ow1ąz 1 , nie o· cznych Leszczyckiego. 
madzeniu ośrodka io!1formacyjlllego w Pary- t · · dnak 
. . · · · d · d · b k b · rzymu1e Je · pomocy ani w zbożu, ani w Tegoż dnia w godzt'nach popołudn1'owych· 
zu, ze na sw1ec1e a się o czuc ra z oza 
do czasu zwiezienia urodzaju roku 1948. Dla traiktorach. FAO zwróciła się telegraficznie ambasador USA w Warszawie p. Stanton 
utrzymania racji żywnościowych na poziomie do Banku i Funduszu ~dzynairo<lowego z Griffis wydał dla gości przyjęcie, w którym 
ub. zimy, potrzebny jest imporit o g m!lio·nów prośbą o poparcie finamsowe planu walki z ze strony polskiej wzięli udział: wicemarsza-· 
ton zboża większy, niż wynosi j.Jość zboża gło<lem w krajach dotkniętych zniszczeniami I ~ek Sejmu R.P:. B~rcik?wski, wicemin. przem. 
przeznaczona na eksport w państwach eks· wojennymi. 1 ha~d~u Rum1!1sk1, mm. pełnomocny GrosJ 

-----------. i . wyzs1 urzędmcy ministerstwa spraw zagra„ 

Wspólne obrady ZWM i OMTUR 
mcznych. 

Po przyjęciu a ambasadora pr.oecrstawfc1e!e 
kongresu amerykańskiego odlecieli do Bet
lina ' 

z terenu lodzi i województwa »Poradnik Oświatowy« Dnia 21 bm. odbył się w Łodzi pierwszy 
wspólny zjazd członków - aktywistów Związ 
ku Walki Młodych i OM TUR z terenu Ło
dzi i wojewódvtwa łódzkiego. Zjazd poświę· 
eony był zagadnieniom związanym z realiza
cją umowy o współpracy zawattej ostatn;o 
przez kierownictwo obu młodzieżowych orga· 
nizacji robotniczych. Po powitaniu zjazdu 
przez sekretarza Komitetu Wojewód'ZJkiego 
PPR tow. Minora i sekretarza Wojewódzkie· 
go Komitetu PPS to;w. Wachowicza, przewod· 
aiczący Zarządu Głównego ZWM Kowalski, 
wygłosił obszerny referat, w kltórym omówił 
cha:rakter umowy :iawaritej między obu orga
nizacjami, podkreślając jej doniosłe macze· 
nie dla dalszej kolllsolidacji [•Uchu robotnicze· 
go w Polsce. 

Nice.przewodniczący Komitetu €entrawe· 
go OM TUR Kaczmarek stwierdził w swym 

przemówieniu, że nowy eta'P wspóbpracy mię· 
dzy ZWM i OM TUR wyrasta z doświadczeń 
ruchu robotniczego w skali świat-0wej oraz z 
praktyiki jednolitego frontu klasy robotniczej 
w Polsce. Na zakończenie mówca '!raapelował 
do członków obu organizacji młodzieżowych 

o pogłębienie wzajemnej współpracy i o kon· I 
sekwe1JJtmą reahzację zbliżenia ideologiczneg'J 
między członkami ZWM i OM TUR. 

W dysikusji, która wywią:zała się w dal
szym tQku obra<l, wzięli żywy udziial aktywi· 
ści obu organizacji młod.zieżowyc11, zarpew· 
niając, że rezUJ!ta1em wspólu>racy i wzajemne· 
go zlhliżenia będ'Zie dalszy, potężny rozwój 
obu oTgMlizacji. Na zaikończenie obrad zebra· 
ni uchwalili wspólną rezolucję, w której wzy 
wa ją wszys tkiie ogniwa ZWM i OM TUR do 
reaiizacji umowy o wspólipracy. 

jest niezbędny dla każ
dego człowieka biorą
cego udział w życiu 
gospodarczym. 

Do nabycia 
we wszystkich kioskach 

Administracja 
H'ar.sza111a 
Snaolna 13 

I - Wię1c wej:dę bez zame1ld-0wiania - - To oo z niej poz.oslf:ał-0, znajduje si~ 
68 pow.iedział sta11-0wczo. w GHfadzre. A.ileż Iiacky bę,dzie u.sziczę-

Dowólcl!ca rozmawi'.ał z kim'ś t-ei1efonicz- ślliwiony! 
n~e. Przy ~iur'ku si.edz~ał. ja~iś major_ J-0t- Dow&iica za'])otnał go z mał.Porem, któ-l 
me twa, ktory ze zidz1w1emem SJPOJrzał I ry ja.k się okazało, był ofiJcerean wywia.,. 
na przybysz,a. du ' 

- Najmocniej prz~waszam, Ze, ".fCh?- ~ Hadw t>O prostu zwariował z ro~ 
dzę be.z zame}d,'owama zwroc.1ł się _paczy, gidy dowied,zfał się, że pana strą"' 
Quelll d-0 dowadcy: Ten patrzył na mego wno. - o.P-0wiadał dowód:ca. - Opowiai 
sizerok-0 01t\van~y~1 oczyma. dano mi, itż chciał naiy'Chmiast le·cieć, a ... 

- !_o 11:z~1ez Qudl! - wykrzyknął. by pana odsZiukać. 
- MóiJ Boze„„ z 1 ·r 1 t 'IS!k .!\ • t.-. 

- Do1Piero wróciłem - cią.gna,ł d Jej -:- na. ~zi i g9 na ·o ni . ~· &luzie CiJIU"I 

wolili Iiele•nie we.j.ść do szitalbn razem z Queifl a dził z nikim me rozmawiaJąic. Jak pan 
Q Il 

·8 1.,. . . . D tu trafił? 
tie em. - Y •t .śimy I>·eiwni, ze pan Z)g!'11ął. o Q ą 1 'P • cJ1 • ł ek 
- Przept1•śćioie ją ze mną - popr·osił di?Jska, jestem niiezmiennie rad, irż pana sł-0· uech 0 owie zia wszys 0 w kiifku 

Q11e1l1l, Pokazwjąc sw-0je z·niisz.czone <loku- w11dzę. wa · . , . 
menty. Dowódica p-okllepał _Q~1el1la P·o ramienfo. leźliś~~p i~z :e1zt~ltlyu - diodał, - 1Jtla"' 

- Nie mo·żemy. Ma1111y ścisły rozkaz. - Prnszę pow1edziec sekrefarz-o·wi. a- . ani ie. . 

- Poczekad tu - zwrócił się do ttele- by kazał pr,zepuścić tu t-0wa.rzysz.ącą mi . ~ Ohciałem ~osłać '!)O n1_e·gio:. afo stra"' 
ny. - Przy§l·ę kogoś po cieibie. kob·!etęi. która czek.a na dole. c1hsmy wszys-tkie „Blennhe1rrny • 

- Tylk-0 prędzej - powie1działa. - Jwż się robi. - A kto pozosfał z na.sze1 es.'kadry? 
. Sama zresztą r-0;mmiała, że wygJą·<la Dowódca zawołał sekretarza. - Zostali tyUko Iiacky, mfody fin i 

n1esz•czególnie. Po·darte ubranie, zdepfa- - Mo'.ia narzeczona czeka na do·le. Pro sierżant Crnwter. C'Zort wie, co tu się 
ne pantofle, gołe nogi .. brud1na twarz i re szę zarza,1dzić, aby ją wip·uszicz-on-0. działo._ Trzeba był·o zrezyignować z lo-
ce, rozcwchrane włosy„. - Potrzeb'lla je·st p.rzeipustka. tów. Nie mogli sobie dać .rady z ,.,Messer; 
, Qu_el za•py.tał, jak przej 'ć . do gabin~bu I - Wyidiajcie i podlpiisziciie ia. na tych- s•c1hmiitfami".„ 
~~~'odcy; W ~~d'. d·o , m.a}e•J 1!0-:zek.1.m.1. miast - ro~ka'Zał d•owódca. - A teraz. - A c-0 się. dzieje teraz? · ··,. 
~ca retarz d-0\l. oclcy P·Odnwsł się z mieJ- pr-0szę O'P·owrnd?ć- Co z pańską twarz.ą? - Pręid'ko wszystko się skończy. -- zu 

' . . M s b . . d 1 Wygląda pan meszczególin·ie. pełni•e sipokoJ·nie oz::naJ'111ił dowo'·dca -
- 111 zę zo aczyc s1ę z owódc T · W · . · 

powiedział Qu.oll . . ą - -k Qo nrc. sz_Ys.~o. ~ porza,dku. - Nas tak m~ło, ż.e to :iuż nie wodna, a:le PO 
1 . t · t • ,~ k rze ł uel!l. - NaJ w.aznieoLSze. c-0 z eska- pros1tu rzez. 
Ps,. 7 ::i.ie v - rze~ł se refarz. dra? rn r. nJ' 

/ 

/ 
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Gorzha §trau;a z cudzeąo qarnha 

ie .chcemy pomocy za ceną suwerenności 
Dolarowe drogi wioda p~.ństwa do niepokoju i Z(;mętu 

Wyrai. „suwerenność" OZl!lacza całkowitą mimo to s.toi obecnie na pro.gu gospodarcze- tego, co zostało uzyskane przez krew i śmierć 
niezalezność pańs.twową od obcych czyn:ników. go chaosu. milionów męczenników hitlerows1ki<:h kaźni I 
Najczęściej jednak, wymawiając to słowo ma- Odmowa pomocy narodom, które ucie·rpia- poległych w walce, w walce o tę suwerernność, 
my na myśli przede wszystkim suwerenność ły wskutek agresji h!·tlerowskiej idzi€ w pa- żołnierzy. 
polityczną, zapominając niejedmokromie o rze z g•wałtownym i gorączkowym krzątaniE'm Polska O'j)arła plan swej odbudowy na wy
tym, że polityczna suwerenność państwowa się Anglosasów dokoła s,prawy odbudowy silku cale.go narodu. Zwycięstwo demokracji 
nie moi€ istnieć bez suwerenności gaspodar- Niemiec. Nie jest dla nikogo tajemnicą, że ludowej i wielkie reformy g<'lspodarcze umoż-
1u1~j. zadanie odbudowy przemysłowego potencjału liwily nam stworzenie Trzyletniego Planu Od-

W powojerunej, zniszczonej przez najazd niemierkiego, koła frnansowe Stanów Zjedna- budowy, planu, którego naczelnym zadaniem 
11<rrd hitlerowskich Europie S'Prawa ta staje 1· czonyrh uważają za ~łówne. jest - p1Zez odbudowę naszej gospodarki pod
tzrzególnie wyraziście. Przeżywająca okres o- Ozna.cza to wzmacnianie hydry niemiec- nies1€nie stopy życiowej mas pra=jących i 
1'trego kryzysu Francja, po<lob:nie jalk i Wło- kiej, a więc i zagrożenie pokoj'U . .Jest to wi- zabi>z.p;P<'U'.nie ,kraju przed niemiecką inwazją. 
chy wvpróbowały na własnej skórze. co kosz- doczne na pierws~y rzu~ oka, jak widoczne Polski plan gos•podarczy nie kształl'llje ekono
tuje obca pomoc, udzielana z myślą o włas- jest, że ni ebez,pieczeńslwo to je-st skierowąne j miki i życia politycznego kraju wedłuq ty
nych, politycz;iych .i gospodarczych cclnch. . przeciwko narodom słowiańskim, w pierw-

1 
cze11 i dyre~ty~ obcych kdlpitalistó~. !?Ian ten 

Rząd Stanow Z3ednoczonvch 'PrZPZ cofrnę- szym rzędzie - przeriwko Pol»ce. słnży jedynie mteresom narodu, 1ego co/ko-
cie pomocy pounrrowskiej dla Polski, nie tyl- Strawa 'l obcego karnka oka?.aln się gorz- witej, wszechstrone; suwerenności. 
ko illam wyrządził sz.kodę. W ramach tej po· ka i dla Firancji, i dlla Włoch, i dla Grecji i I fakt podjęci• przez PolSike samodzielnego 
mocy Polska mogła otrzymać np. nowoczesny Anglii, mimo, że kazano za n i ą rlrogo płacić. wys i łku w dziedzinie odbudowy coraz częśdej 
Slp'TZęt górniczy. Sprzęt ten pozwołUby nam na Strawa ta okazała się w wypadku Grecji - znil jduie ocenę właściwą nawet wśród nie7byt 
jeszcze wydatniejszą produkcję węgla. Polski po prostu zatrutą. nam życzliwych obserwatorów. Coraz częściej 
węgiel! bowiem, jak wiadomo, iest je<linym z Polska po wojnie minionej stanęła wobec_ mówi z uznaniem o osiągnięciach polskich za-
ważnych czynników odbudowy Europy. ciężkiego zadania odbudowy całokształtu swej I granica. Nie trzeba j€dna'k zapominać, że je-

Wszystiko fo świadczy, że bynajmniej nie gospoda'I"ld narodowej. Polska może jak żacl"'n steśmy dopiero na starcie wybranej przez sie
pomoc gospoda.rcza dla Emopy jest za&adni· inny lkraj na świecie potrzebuie pomocy. Ale bie drogi, drogi najbardziej twórczej i w pełni 
czym celem kapitalistów amervkańskich. Ich jecLo.oc"Ześnie Polska nie może i nie chce za u- narodowej, drogi, którei nie zastąpi żaden ob
machinacje we Włosz~h i w Grecji drogo ko- dzieloną pomoc płacić umniejszaniPm swej su- cy, kuszący słodyczą zawartej w nim strawy 
s'Z'hlją t€ narody. werenności, nie może sprzed3wać za dolary garnek. L. K-gh 

Kap i tal iści f.r a n cu scy, śc i ś 1 e zw i ąz an I z fi - 11ł11flll1111111m111m ;1111 111 ~1111f11' ""~1n11111m ~1111111111 111m1111,11111:1111111111 0:1111111• 11111 11 11111111111111111 11111 '1111111111111111111111111n1111111111 11111 rn 111 11 111m111mm11m1111111m1mm111111m1111111111m11111n11m1m111n1111,1rnm1111~111:n111111111111111111111111111111111111nm 
rnansjerą ameryilrnńską, sabotują poli~yikę re- •· 
form społecznych ii wewnętrznego odrodzenia N 1. e I t ku . c .1 e Francji, !których orędowniczką jest francuska ' 
klasa rnbotnicza. Skutlki uległości rząd'll Ra-
madi€r'a wobec dyktatu „dolarnwego" t<> -
200 gramów chleba dziennie na obywa~ela, 
demonstracje i strajlki oraz zamęt I niepew

żona 
ność jutra. 

Ciężki zawód przeżyła i Anglia, krocząc 
dotąd drogą dolarową. Pożyczka amerykańs!l<il 
uzyskana za cenę wstrzymania rnform spo
łecznych, :została całkowicie zużyta, a kraj . 

Nasz przemysł skórzany 
Wetlłiug prowizor:yc7.nych danych Central·· 

nego Zarządu Przemysłu Skórzanego, fabryk; 
Państwowego Przemysłu Skórza1Dego wykona
ły lącZ'Ilie w siellPiliU br. w przemyśle garbar
skim (w przeliezeniu na surowiec) - 1.850 t 
skó.:r (137 proc. plairiu}, m. Ln. wyiprodukowano 
403 tony skór podeszwowych (149,2 pro-c. pla
nowanej ilości), 48 ton skó.r juchtowych {173,6 
procenit planu), 99 t-y5ięcy metrów kwadrato· 
wyc).1 skór wiemdmich (116,9 proc.), 48 ton 
kruponów pasowych (200 procf!IIIJt), 26.6 ton 
sk' r techrnicznych (91,5 proc.), 7,6 ·tysięcy m 
kw. skór ga1lanteryjnych (126,8 proc.). 

prosi tow. Włodarska z f rrmv d. P.oznański 
Jestem· przą::lką I w PZPB Nr. 2 żadnemu robobnikowi włos z 

niciarni PZPB Nr 2 głowy n·ie spndł i mam nadzieię, ŻE' na przy
(d. PoZ:11ański). P'l- szłość żaden łódzki robotnik nie uwierzy wię
stanowiłam dz,isiaj cej propagamdzie swych wrogów. A przy tym 
napisać do gazety, chcę wam jeszcze powiedzieć, że ci robotnicy 
bo już nlie mogę którzy dali s'ię obałamucić: gł'Uipią plotką rea· 
dłużej ścierpieć kcji - te1'az tego żałują. Bo prz.edeż zrozu
tych plotek i ba· miałe jest, że wichrzenia strajkowe· idą na 
jek, jakie opowia· rękę kapitaJistom - tym,· co chcieliby u nas 
dają sobie \ęraz lu· zobacrz;yć znów rrządy przedwrześniowe. ~ 
dzie o naszej fir- ka:hda minuta straconej pracy - kosztuie 
mie. Rozumiem do- PTZede wS1Zystkim nas, robo'11ruik6w. Ciężko 
brze, że są jesz- nam jeszcze - to prawda. Ale dz.iś wiemy, 
cze w Polsce przy- że pracujemy dla siebie. I nie damy się sipro· 
jaciele Poznań- wadził z dobrej drogi. 
&kich i Scheib-le
rów, którzy nie 

cofną się przed żadną podłością, byle tylko 
przywrócić· dawne czasy. Drziiw1i mnie tylko, 
że znaieźłi się uczciwi robotni y, którzy d~ · 

Str. 3 

Tablica zwycięzców 
W sobotę 20 wrzefnta. n.ajlcrsze wynik\ 

pracy w łódzkim przemyśle bawel:i?ianym 
osiągnęli następujący współzawodnicy: 

W ·PZPB Nr. l (d. Scheibler) znowu wysu· 
neła sie na czoło tow. Deredas Marta wyko· 
n~jąc n"a 1000 wrzecion normę w 144,2 proc:. 
Tuż z.~ nią podąż.a Zaremba Zofia osiągając 
144,1 proc:. 

W PiPB Nr. 14 (d. Ramisch) Piekarska Cze· 
sława osiągnęła w przędzalni 148.7 proc:. 
normy. 

W tef samej fabryce, w tkalni, Walczak 
lren.tr pracując na czterech krosnach wypeł' 
-nita normę produkcvjną w 148,1 proc. 

W PZPB Nr. 17 (d. Stolarow) KukuMta Wier. 
dysława osiągnęła w przędzalni 175 proc 
normy. W teiże fabryce, w tkalni, Chojnac· 
ka Józef.~ prat'ując na dwóch szerokich kro
snach osiącmę'a 170,6 proc. 

W PZPB Nr. 4 tkaczkcr Deha Bronisława 
pracując: na czterech krosnach wypełnłla 
pltrn dziennej produkc.11 w 174 pro.c:. DobTzań
skci Krystyna pracująca. równleiz na czterech 
krosnnch osiagneła 165 proc:. normy. 

W PZPB Nr. 22 prządka Rojek MieC%V· 
s1c.wa osiągnęłcr 145,7 proc:. normy. Ten 1!017' 

odsetek wykon.<rnia planu osiągnęła Nowic
ka Stanłslawa. 

Kadej Janina osiągnęła zaś 142,5 ;>rf\c. 
no1'11!Y· 

Kto pierwszy? 
W dniu 18 września w zespolo11ym w11p6l· 

zawodnlctwle w przemyśle bawełnianym nał· 
lepszy wynik dnia osiągnęły PZPB w Zglenr 
w:,-konują~ zadanie dzienne w 109.1 proc 
I produkulqc 6726 kg. przędzy w miajsc:t 
planowanych 6164 kg. 

• • 

W >>Swiecie 
Przygód< 

znajdą czytelnicy w wieku 11-!fi lat ży. 
wą 1 pasjonującą lekturę. 

W każdym numerze trzy powieści rysun. 
kowe, ora; interesująca powieść „Joe 

król Dzikiego Zachodu". Do nabycia we 
wszystkich kioskach. Administracja War 

szawa, Smolna 13. 
Pnemysł obuwiany wyprodukował 55'1 ty· 

sięcy par obuwia, tj. 126 p.rocent planu. 

li posłuch Ich głupim i bezsensownym. plot· Jadwiga Włodarska I 
.J\om. Myślę, że teraz już wS1Zyscy wiedzą, że robotnka PZPB Nr. 2. 
lllllllltlllllllltllllllllłllllllllllllllltlllllllllllllllllllłlllllllllllllłlłlllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllłllllllllllllłlllllłllłllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllll~ll~ll~ll~lll~ll~ll~lll~ll'"'"~lll~ll~ll~lł~lll„ll ... lł„lll„ll„11 ... ll„lll„ll ... ll„ll-lll-11-ll-lll-ll-ll-111-11-11-lll-11-ll-lł!-ll..;lł 

• ,Walka 
Młodych•• 
przynosi w każdym numerze najciekaw
sze, najbardziej aktualne wiadomości z 

życia młódzieży. 

Bogate działy: sportu, rozrywek umysło
wych, ciekawostki z kraju i zagranicy. 

„Reportaż spod szubienicy" J. Fucika. 

Czytajcłe 1 prenumerujcie 
„ W a l k ę M ł o d T c h" 

Do nabycia w każdym kiosku, admini
stracja, Warszawa, Smolna 13. 

Kartofle na. 
Jednolita cena ukróci 

pasy 
zakusy spekulacji. 

dla ludności m. Lodzi 

• z1me , 
Dostateczne za-

_ Siprawa należytego z!l'opatrzenia ludności ~yw~czl_!Jlie maksymalnej ceny spr:zedaży I Centra.la Hal!ldilowa I ku;pieC'two prywatne 
miejskiej w ziemniaki na zimę została podjęta na z1emmak1 dJa rolmka pozwala na SZY'bls:1e Dostaite.cz.ne na zaopatrzenie zimowe ludmoścl 
tego roku ]lil'Zez powołane do tego czyruii!ki w ;zaw~eTa~ie ikonotraiktów na ich dos•tawy przez J ifośc;-J ziemniaków zosta•ną dostarczone do mia
term•i1Die właściwym. Us·talo111a dla rollnilków odib1orcow. . . . . . . sta 1 rrmzpro':"'adzo1De pnez istiwiejące S'kłady I 
ce.na 51Przedażna 550 zł za metr kartofli, s.tała C~a detahczna 'Zlemn1akow, Jaka zostanie 1skle•py detail1oone sieci spółdzielczej oraz ·punk 
się pUJ!lktem wyjścia dJ.a zallmopów, dokonywa- w. m18!Sltach n'.1s2ych wy2na.czona, o:par~~ bę- ty. siprz.edaży_ prywatn€. PowaŻiną rolę w tym 
nych przez ogniwa handlu pańSotwowego, spół- dz'le o realne i me po<llega3ące dyskus]Q ele- działa.mu odegrać ma Pows2echna Spółdzielnla 
dzielczego i prywatnego. Ta jed!Ilo1ita c€na men1y kalkulacyjne. Skupem h=towym ziem- Spożywców. 
na te.ren.ie calego państwa zaipobiega wsze!· niaków w celu zaopatrzenia ludności miasta UstaJemie przez pańs·two g 1 . 
kim ~entualnym machinacjom spekulacyj· Łod'Zi zajmują się: Fundusz Aprowizacyjny, . . enera nei. ceny 111~ 
nym. Łódzki Oddział Ro·lllly ,,Spolem", Państwowa ~a~~e Z>!Jkw1dowało automatycznie drng1 ==================:::..:..:.;;;.:.:::_ _________________ ,;_::.:,:;.:::.:..,.:.;::.;;::.:...;;,:.;:.::.!....:::!:.:.:.;;.::~_;~;,;;,;.,;,;,.:;.;,;.;: isb111e3ący obok wolnorynkowego ich zakup 

Co Zobaczymy na ekranach ~a;~:~k~;t~;-=~ś;i:iJ;:h D~~~fastte;i:; 
maków, dostaTczamych im dotychc2as corocz· 
nie na kartki jE!6iernią, otrzymają w tym roku 
za pośrednictwem :zaikładów pracy równo-war· 

? tość gotówkową. A więc posiadacze kart I-e.j w miesiącu wymiany kulturalnej pe;» Isk o-radzieckiej. ka1egori,i• zainkasują na zakup kafltofih 585 d, 
LR - 400 d, III - 245 zł. Między 15 września a 15 października 

P'rzvpada, jak wiadomo, miesiąc: wymiany kul 
turalnej między Polskq a ZSRR. 

W mies!qcu tym wraz z Innymi placówka 
mf oświatowym! i kulturalnymi Film Polski 
przystqp!ł do urzqdzenia na terenie całego 
kraju pokazów ltlmowych radzieckich. Tak 
więc obok obrazów illiŻl wyśwtet!anych, zoba 
c:zymy następujqce interesujqce filmy: 

„Lermontow" „Statek - pułapka" „Urwis 
Gawroche" „Człowiek z karabinem", „Krqżow 
nik Wareg" i ,,Kopciuszek". 

Jeśli chodzt o sam festh:al sztuki radzlec:· 
kiej przypadajqcy między 1 - 6 paźdzlerni 
ka, to niezależnie od wyżej wymienionych 
!ilmów, w dztesięctu większych miastach wy 
świetlane będą następujące: wielki film h!sto 
·11.:zny Rudowkina p.t. „Admirał Nachlmow" 
)raz prócz tego „Rodzina Artomonowych". 
~Ostatnia noc", „W imię życia", „Dwaj pano 
Wlie F", „Wiosina", i przypuszczalnie tegorocz
ny reportaż z parady sportowej w Rosji. 

W akcj! powyższej w~żrnie udział 70 kin 
objazdowych, które we wsiach t miastecz. 
kach pokażą pięknq bajkę filmową „Zacza· 
rowany· świat", „Czarodziejski kwiat", „Przy- ! 
qodv Nm::rad~n"" i ... .ozternaśctQ in.nvch fil· r 

mów, klóre w całej Polsce spotkały się z po I czas trwania lestivalu kina będq udekorawa 
wodzeniem. ne. 

W zwiqzku z przyjazdem w mleslqcu wy- Ftlm Polski wraz z Towarzystwem Przy 
miany wyb!mych przedstawicieli radzieckie I Jaźni Polsko-Radzieckiej informować będz!e 
go świa1a intelektualnego Polska Kroniko Fil społeczeństwo o dziejach i rozwoju kinema1o 
mowa dokonała szeregu ?:djęć I reportaży, grafit sowieckiej przy pomocy prelegentów 
które będą; w tym czasie prezentowane. Potl I specjalnie wydanego informatora. 

Biorąc pod uwagę fa!kit, że urodzaj tegorroc.z
ny zienmialków jest duży i że do akcji zaopa· 
trzenia naszego miasta poczyniono we właści
wym czasie . wszelkie przygotowania, miesz· 
kańcy Łodzi mogą być peWIDi, że w porę I po 
godziwej cenie będą mogli nabyć każdą po· 
trzebną im ilość tego artykułu. 

Co szeotane - Io zełgane 

, 
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Słychać na scho
dach kroki. Zosllł ble 
gnie do drzwi. Tak, 
to Ania wraca. Jak 
powolutku· Idzie! Mu
si być 5łrasznle zmę· 
czona. 

- No, co tu u 
was słychaćł Adaś 
był gr:r.ecznył 

- Tak - mówi 
malec i uwainie przy 
gląda się paczce, kłó
l"ll siostra trzyma w 
ręce. 

- Co tam Jestł 

- Nic! - śmieje 
się Anka przekornie. 

To coś dla 
mnie I - cieszy sJę 
Adaś 1 wskakuje na 

krz~sło, żeby dosięgnąć wyciągniętej w górę 
fęk1 siostry. Jest! Zdobył! Cukierki! 

- Miętowe ! Anka, miętowe! 
- Naturalnie, że miętowe! 
Zosia pośpiesznie wyciąga z pieca gamek 

nalewa barszcz dla siostry. 
-Ho, ho, patrzcie, jakirh to pyszności na

golowala! 
Anka wesoło rozmawia li: Zosią i Ada

siem, ale jest niespokojna. Dziś, w sobotę do
stała po raz pierwszy wypłatę za tydzień pra
cy w fabryce. Trzeba rozliczyć, na co straczy, 
na co nie. Strącono jej trochę za l!erwanie ni
ci na szpulkach1 dostała mniej, nlż slę spo
dziewała. 

Kierly Adaś śpi tuż w swoim. łóżeczku, trzy 
głbwy, ciemna Anki I fa!lne Zosi I Ignasia 
nachyJaJą się nad stołem w żółtym kręg11 naf
towej lampy. 

- Na komorne •nebn odłożyć._ 
Igna!il z powagą zapisuje. 
- W sklepie.„ 
- 7.a węgiel. .. 
- Adasiowe buty dać d~ newca ..• 
- Teraz policz wszystko. 
J!JtlaŚ liC7:y. Sprawdza druqt ru, żeby nle 

h\l omyłki 

Anka kładzie rta •tole urobione plen4-
dze. _ 

- Nie wystarCT.y mówi zwyczaJnym 
• głosem, choć ogarnia li\ rozpacz. Zapomniała 
zupełnie o zelówkach Adasia ... I węgla wyszło 
wlęcef, niż slę spodziewała... Czyż f„lolnie 
pani Tobiakowa miała rację? 

- To nie damy butów Ad;1sla do szewra. 
1 7: komornym mamy rza'!,. trzeba płarić do
piero pierwszeqo - milwl nl<!lr.vmhliw.iP ZQ· 
sia. 

, - Tak, a buty dziurawe I ĄdaA <1lę r.a1.lę
hf. Na komorne musimy odkładać co tyd1icf1, 
bo skąd potem wziąc"i tyle plenlędzyf 

Zosia wzdycha. Anka opiera głowę na rę
kach i patrzy na wypisany prze1. l!łnasia ra
chunek. 

- Ach, nie ma C('I d1lslaj łamać s<>bie gło
wy! Zapłacimy rachunek w sklepie, a o ko
mornym będziemy myśleć w przyszłym tygod
niu I - radzi Ignaś. 

- Ty byś lepiej, Anka, położyła się wcze
śnie spać, jedna niedziela. kiedy się możesz 
wyspać porządnie I 

R1eczywiście, nic pr7ecleli: nie da się wymy 
śleć. Pieniądze się nie T07mnożą mylili 
Anka I kładzie się spać. 
;, I ,, I' ;, I' l'l'Tln n I I I n 11 I i bi I il li l l~l'l!'l'~l'lfllltln1'"1~1'1łlilill"ilf',r1M 

Zagadki 
Dziwna to rzecz zaiste, 
gdy o niej powiem tyle 
nie noszą jej niewiasty, 
lecz noszą cywile. 
Może być stara, nowa, 
płócienna i sukienna, 
może być też handlowa 
może być i wojenna. 
Kto służy w niej. 
Nie nosi jej, 
Teraz już będzie zgadnąć 

* 
lżej. 

ROWER. 
RBno słońce padlł złotą smugą na cl!yslo z której lakier już trochę obłaził i l!nać było 

wyszorowane przez Zosię deski podłogi, kiedy ~a ni?1 wiololetnie trudy. Ale Jeszcze mógł 
się budzi. Zosia z Adasiem siedzą priy stole, smigac po drogach jak ptak. 
mały coś rysuje. Je~zc~e . poprzedniego dnia zdawało się 

- Uch, alem się wysp•iia za wszystkie lgnas10w1, ze nie oddałby go nikomn 1 za nic 
cza~yl Jeszcze tydzień temu śmiał się kiedy Sleian od 

- A myśmy Już dawno w~talt! Tylko sle- fryzjera z rogu chciał go od niego odkupić. 
dzieliśmy jak mysze, żeby cię nie builzić - o~er? Nigdy w życiu! Czekają przecież da-
mówl Adaś. ek1e drogi, I marzenie l!fllasia - wycieczka 

- Jak myszy, jak myszy, Ajaslu - §mleje rowerem po Polsce. 
się Anka. - Namyśl się powiedzJal Stefai1. -

- Jak mysze, to ładniej upiera slę Dam ci trzydzieści złotych. 
chłopczyk i wydyma wargi. Wsiadł wtedy na rower I gwizdnąwszy so-

Anka ze śmiechem nllewa. sobie wody do hle łobuzersko pojechał gdzie oczy ponios~. 
m•f'dnlcy. '.fo było ledwo dwa tygotlnie temu. Tak, ale 

- A gdzie lo Ignaś- ile w Jego życiu zmi,;nilo się przez te dwa ty-
- Poleclilł g<llieś 1arnz rano. Pewnie na godnie! 

rowerze pojechał, bo słys·1..t!em jak l>rał z ko- Trzydzieści złotych, to znaczyło 1 komorne, 
mńrkl. ~odzelowanl~ Adasiowych butów. Nie płacili 

Ance zrobilo się trochę przykro. Myślała, dozo za pokoik na poddaszu, ciasny, z ma
że nled1. ielę SJ>ędzą wszyscy razem, a tu tym- łym. okienkiem, a szewc był znajomy i nie 
czasem Ignaś poleciał gdzieś w świat. Już drozył się. Więc powinno wystarczyć. Anka 
przeszlo rok jak dostał tell rower, i jeszcze pr~estanl.e sit: trapić, po tygodniu pracy bę
slę nie może nim nadeslyĆ'. Tylko by jeźd1.il l dz1e sobie mogła spokojnie odpocząć w nie-
je:l.dził. d~idt:, nie myśląc, skąd wzląść pieniądze. 

- No, to ł my chyba pójd1iemy na spacer, Wiatr zaszeleśclł w przydrożnych wien:-
co? Może do parlm1 bacll. 

- Do parku! Do parlm! Do parku! - za- - A lu Już nigdy nie popędzisz gośclń-
czął podskalciwać radośnie Adaś. cem! Już nigdy nie wykąpiesz się w rŹece pod 

A tymczasem Ignaś rzeczywiścle jechał na naszym cieniem! Już najwyżej na piechotkę 
swoim rowerze. Wyjechał z miasta na szeroką 1>owędrujesz do lasku, zaśmieconego papler
szosę. Ilet, daleko ciągnęła sit: zielona aleja kami I starymi butelkami, gdzle w niedzielę 
wysokich drzew. J\fale clomki kryły się w peł- ~ylę9aJą gromady ludzi, chcących odetchnąć 
nych georginii ogródkach. Wesoły wiatr mu- swiezym powietrzem. Jnż nigdy nie posły
skał twarz świeżym powiewem. Jak cudownie szysz Jak świszczy wiatr koło uszu .•. Ach, taka 
było pędzić gładką drogą, w błękitniejąc~ od wycieczka rowerem! 
lekkiej mgiełki dali Rower szedł sprawnie, - I trapiitca się Anka, 1 zabeczana Zosia, 
posłuszny k1erującym rękom. kaszlący Ada..~! - powiedział Ignaś tak glo-

- Pojadę jeszcze daleJ - myślał tgna~. - śno, że aż wędrująca brzegiem drogi gęś za-
To prtecieź o~talnl raz. lrzepolala skrzydłamJ ze strachu. Zaśmiał się 

I przypomnlilł !i<>hie teraz wszystkie dale- i zawrć1clł. Pochylił slę nisko nad kierownicą. 
kl!! wypraw)', kl!lre zaw1hlęc7.ał '!Wemu rowe· z całych !!il przyciskał pedały, pędził jak wiatr 
rowl. Podmlejsl~i„ I.i kl sosuowe, f wsie u ku mfaslu, które rosło mu w oczach, wyłanla
skra}u dróg, l neciki płynące po złotym pia- to !<tę corai bllł.'17.e I wyra1h1lelsze. 
sku, kl(1ryrb nfgdyby nie poznał, gdyby nie W jechaW!l'l.Y w ulice 'ZWOln\1. S\elanłl. n\e 
rower, korhany, poczchvy rower, klóry w go- lnełld było długo nukać - spacerował przed 
dzlnę czy dwie potrnfił t.anleść daleko od mia- domem na rogu. Dobito targu raz dwa I Ignaś 
st.1, kuriu J hałmiu ulic. Rower dostał od wu- , 11obr:u~k11jąc w kieszeni pieniędzmi ruszył ku 
ja, klóry wyjechał do Franr\1 l zo"!tawlł go domowi. 
sloslrrni1cowl. Miał pt<'.lrn~. popl„Jutj\ ramę, Tamd Jut wr6dll. Anka krząlala sł~ kolo 

Sumowny Panie Redaktorze! I „WSPOMNIENIE Z WAKACn" 
Z okna wagonu pociągu widzę śliczne 

jeziora, którycl1 woda błyszczy w słońcu. 
Jezior tych wid;:ę coraz więcej - jedne 
są małe, drugie olbrzymie. Nie dziwi 

pieca, Zosia pośpiesznie obierała kartofit1. 
- Gdzie byłeś! 
- Ho, ho, to długa historia! 
Adaś natychmiast rzucił drewlenk11, kti\re 

napróżno usiłował zbić skrzywionym gwoź
dziem. 

- Jak to byłof Jak to byłof - dopyfy· 
wał :r.aciekawiony. - Opowiedz. On opowi~ 
historię! - tiumfalnie iwrócił 5Ję do ZQs.ł, 
jakby to było jego własną :r.asłuąa.. · 

Otóż„. wyszedłem na spacer ... 
- Wyjechałeś chybaf 
- No, wyjechałem niech cf b~1b:le. J!'ldE 

sobie, Jadę drogą aż tu zza dr:r.ewa wyrhodrl 
wysoki pan. 

- I co1 I coł 
- Kłania ml się uprzefmi!' .. , 
- Tobie się kłanial - zdv.lwił !llę Add. 
- A cóż ty sobie myślisz, bnłlą.C1Jł Mnie, 

Ignacemu Sielski.emu we własne! osobie. 
I mówi: szanowny panie, rt:„ nlfl móqłb-vm 
słnźyć panu maleńkim pre7.entem.f Mam wła· 
śnie do zbycia trzydzieści :r.łotych ..• 

- Brednie! - oburzyła tdę ZO!łf11. 
- Brednieł A to co jest1 
Anka i Zosia ze l!dumlenlem patrzvłT Dl' 

połyskujące na stole monety. ··. • 
- Ignasiu, co to jestł 
- Komorne I zelówki - miał dę Jgna!. 

I miał taką uszczę§łlwionlł minę. Jakby w tej 
chwili zupełnie nie pamiętał, że to był takźe 
świst wiatru w uszach i schylone wierzby nad 
drogi\, l plu!!k rzecrułkl po plasku, 1 w~s\lrle 
nieznane drogi Polskf, które nil nf~gf) ('7:eln<lv. 

- \gna.siu! Coś lT zrobił1 - zanlepoko.lla 
się Anka . 

- Zamordowałem 11kleplk11n11 'I! d~ł9 -
śmiał się Ignaś. - Cóż robisz takie wielkie 
oczyl ' 

Anka wybiegła z pokoju. Słychać było, Ja.> 
pnesuwa graty w komórce obok. 

- Ignaś! Tyś sprzedał rower! 
- Sprzedalem. No I co z tego1 
- Nic - odpowiedziała Anka, ale mia.la 

łzy w oczach. Ona wiedziała dobrze, jaką cenę 
zapłacił Ignaś za zelqwkl Adasia, za komorne. 
to znaczy za spokój i dach nad !JłoWlł ich 
wszystkich. Wiedziała, że to był świeży od
dech wiatru na twarzy, i szept wierzb, I plu~k 
wody, i dalekie, nieznane, cudowne drogi c11.~ 
lej Polski, którymi już nigdy nle pofedzlt 
szary rower, kierowany rękll lqnasia. 

W ANDA WASILEWSKA 
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Brawo, dz~ eci szkoły pow
szechnej Nr. 118 ! 

Dawno już nie pisałem do ,,Promyka", 
a to z powodu wakacji, które sp~dziłem 
wesoło. Teraz po otrzymaniu odpowiedl!:i 
na tamte listy, postanowiłem napisać zno
wu krótko i wqzłowato. 
Posyłam tę swoją prac~ do oceny, bo 

myślę, że do druku tak się nic nada. 
J.:rzy Kraskowski 

kl. VII, lat H 

mnie, że ich tu jesl tyle, bo przecież jadę Przeczytajcie i sami osądźcie, czy nie 
przez ziemię mazurską, ziemię, która wró- zasłużyły one na gorącą pochwałę: Szkoła 
rila po tylu wi0kurh niewoli do Polski. Powszechna Nr 118, przy ul. Hipotecznej 
Pociąg z hukiem i łoskotem wjechał :ia Nr 3 w Łodzi urządz~ra konkurs ofiarnoś

dworzec olsztyński. Skonc;.yła się moja ci na odbudowę Warszawy. Ogółem zebra· 
Drogi Jurku, omyliłeś się tym razem. podróż. Idę przez zazielenione ulice Ol- no 4.704 zł. (cztery tysiące siedemset czte

Twe wspomnieni::. z wakaej: drukujemy sztyna, które podobają mi się bardzo. Ol- ry zł.). Zwyciężyła klasa VI-ta i I-sza a. 
w „Promyku". Napisz mi więcej o sobie, sztyn jest największym miastem na Ma- Klasa VI-ta liczy 33 uczniów i zebrała 
o rodzicach, rodzeństwie, gdzie pracują zurach - ich stolicą. Spędziłem tam całe 1.160 zł. (tysiąc sto sześćdziesiąt), a klasa 
itd. Czy Twoi koledzy i koleżanki też my- wakacje. Robiłem wycieczki nad jeziora, I-sza liczy 34 uczniów i zebrała 1.100 zł. 
ślą o wyścigu w nauce za przykładem do lasu i zamku olsztyńskiego. Wakacje (tysiąc sto). Pieniądze złożone zostały w 
wysc:gu pracy górników i włókniarzy? mi 7.lc<'iały prędko wśród cudnego krajo- Redakcji „Głosu Robotniczego", która od
(Doszły mnie słuchy, że ucznil1wie nie b1·azu. Tcrnz zacząłem sic: nadal uczyć, da je Komitetowi Odbudowy Stolicy i 
których szkół już się zakrzątnęli wokoło chcę poznać! his:.orię tych ziem, które mię opowie zarazem ,jak bardzo dzieci łOdz-

Pachnie - a nie kwiat, I teJ· sprawy). O ile tak, to życzę Wam t k za h ·ł I k" k h · P 1 k · · · 1 lepi się _ a nie lep, _ a c wyc1 y. 1e oc aJą o s ę l JeJ sto icę - War-
pali się - a nie drzewo. wszystkim powodzenia. Redaktor. Jerzy Kraskowski szawę. 

C:Zf;jL~:;:;.:i~2~r~~;r2;:s:~t3::'Jt]K~H@~q~;;~~I~t~t~~m~::~~8fłm~*~·~~~~~~~t:f.:f:.~K~it~~{fu't1!f:i~itl}:::~tM=:J;::;:%t::;:;~=~: :Jt:;).\~:-::~t-;~~·? .. <'r:Xi?rnt:~;<f<%\'~'fX!ll:V:~''eP?mc\\i{:{@: ··9,.·,;:%)'•'/"•;''I'AYrif\\ :@@;\')%/''""'' . :::: ; ::::;.;:. \{'.t.~t•ó@~:dtiNl@'i:MffW>:rn:JW\%;RłiKWrfil•:tmntm.n~ 

Nosił UJilk razq hil"-a 

; 
-.„ • 

"' ,~ ' A ,~ • 

.. . . 

-T 

„._·"i 

ponie§li i wilha 

,-. „ ~ • 
„. -.· .... - .:··~ ~~-



Nr. 262 GŁOS BOBOTMICZ't Str. 5 

wiązek Wydawnictw 
Prasowych w rszawa • 

I db udowa • W tych dniach Qdbyło się w Wars.za•Y;ie 
organi-zacyjrne zebranie Pi"„lsk1ego Związku 
Wydawnictw Prasowych, ma1ącego na celu 

Spacer po kipiacym rut hem i eneraią mieście ~~p~:;n~:~~~:.lsk1ej prasie warunków dalsze-

! 
t i · i Zebraniu, repreze.ntow~nemu prrzez przed· 13ezchmume pastelowe niebo, wielką kopn- 1?-ajbardziei. m~szczonl'.~h dzielnic Woli, Pawi. , wziąć do rąk łopatę, e P~ yrn c eszyc s ę re- st;iv.riC1eli w~zys+kich odł&.mów prasy, prze-

lą zawisło nad panoramą Warszawy. Gdyby sla i Starowk1, to m11iony zło•tych na dals·le zultatem własnych wysiłkow. wodl!'lirzył l'lh, Szrzerbiński. 
nie wzmożony ruch możnaby sądzić, że to 

1 

prace. Z poza ruin wychylają się rii~knl!! mury w wyniku obnid powołnirn Zarząd Zwiąi· 
powróciło 00 stoHcy lato niosąc z sobą W ciągu krótkiego czasu Stołeczny Fun- starej Wa1szav.'Y, oddaniaJą sie popękane k.u w skład'lie następui·ąc'\M'\'1: prezes _ W. 

tki d b · ł t ' k h d . dusz odbudowy Stolicy otrzymał nie byle jaką sklepienia dawne] arrhitektury, qdzywają bez i~· ak 
'W11zys e 

0 
re 

1 
ze 
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rony 

6 
warnyc m. sumę 24 milionów złotych, a przecież do koń- cenne zabytki. Nowe hiałe, wielkie domy vr.:- Kok;nopka, wiTrepMre~esi: ~-. Biel~kl, dr J. ~~lu~ro: 

Okazuje się, że nie tylko daleka podróż ca jeszcze daleko. , pełniają niedawne "- yrwy w perspektywie se retarz - . . a ews t. zas ępc.a ~ · 
ale nawet oczekiwanie na jazdę autobusem Miesią~ odbudowy jest przykładem .Pl.ęk- 1 ulic plac~ tętnią żv~ie_m i choć ruin jeszcze chowsk1. skarbnik. -. E. Szczerbms~1.' ~~ri~:io: 
jest świetną okazją do samokształcenia. Przy nego wspołzawodnictwa J zgody. Choc 1est bardzo w1ele, wrzes1en •tołeczny przechadza w1.e - S. Dobrzynsk1. K. Grzybowski, li: 

gorąco i pot zalewa oczy, miło w niedzielę się po ulicach dumny ze . sweqo dzieła . !~ 1 · . , , , ,, „ , .. ""' ,,.,, ,, , , .. 1 ., 1~ przystanku zbiera się gromada ludzi ze wszy- 1111111:1 1"n1111·11111111.1111•11111 1,11111H1 11111i.111111111111·ll'li't<11111111-11111111.1111111111111 l"l •111•111m"mnll'H1·111111• ·11 .. 11tn11!•11•1 ·1•·11•11•1•1 I 'I"!•!''"'! l'U l.1111!1.l"'I ! 111.11 111L 1 ·I!UI.U 11··· U u_ 
st'ld.ch dzielnic Warszawyr Ich relacje to mó-
wiona, żywa i interesująca stołeczna gazeta. 

- Widziała pani te nasze bloki na Żalibo
:rzu. Poprostu jak grzyby po deszczu wyrasta
~ą. Wierzyć się nie ch~e - mówi zażywna 
jejmość z wielką torbą. Moja siostra chwali 
Mokotów, że tam najładniej, ale nie ma racji. 

Real i :z ac ja twórcząch planów 

u 
Oli •M wszędzi~ blisko, autobusy, tramwaje, Niespelna rok mija od chwili, gdy milllisteir I teriały stanowią każdorazową porCję dla pie· 1 'W'Oli cofamy się. Uwa.ga 1 Za chwi.11!; nastąpi 
!to a ~e'k ukończą Nową Marszałkowską, to Min.c na II-gim Przemysłowym Zjeżdzie we ca. spust!„. . . 
b~dziemy w samym centrum. Wrocławiu w swoim rozległym planie zagos- Oto matelJ"iał już nagromad:!ono l wsypano I oto z szA!onym s-z.umerr1 wysk.ak111e z p1e-

Huta Szczecin w pełny 1 r 
Nowy autobus zabiera ucichłych nagle lu- podamwania Ziem Odzyskanych nakreślił ja- do otwartej „grusZ'ki", zll'krywającej piec: od ca olśrtiew;ijąca ciecz. Płynne z0l'l~O .z o!-

dzi. Jezdnią płynie wartko sznur samochodów, ko trzecie z kolei zadanie n.a rok 1947 urucho- góry. hrzymią szybkriśc111 poczyna pri~uw'lc ;i1e. po 
mie-nie huty Suzecin. Rozb=iewają dzwonki alarmowe i e2yb· wykopanych uprzednio kanłlłac~. Straszlp1•e 

wt i taksówek., a z przejeżdżających wozów Trrzeba było być doiprawdy wielkim op ty- ko wycofujemy się do tyliu. Naciśnięcia guzi- gorąco biije p.rostn na nas, rhoc ~t01m Y opo· 
sypie się rdzawy kurz <:eglany. Dużo pracy mistą r azłowie<kiem dobrej wiiairy, ażeby p'ITZy- ka - „gruszka" się ro?.suwa, piec się otwi<e'l"a dal. Specjalne urządzenia powstrzymu1ą płv· 
ma biały milicjant na sk.rzyżowaniu ulic. Ze puszczać, iiż rumowisko gru7lll i żelas1wa, z.a- i przed sobą W'idzimy„. pr.zedtpiekle. Płynne nącą górą ,szlakę" prnd~kt .oripadkriwy. 
Smolnej, Nowego .Swiatu i Alej rozjeżdżają ścielające rui.ny daWIJlego zespołu szczeciń- masy koksu i żelaza. rozgrzane do temperntu- Wyżłobie111i11 i kanały z~tpe~ma1ą się w.nlno t~-
si~ we wszystkie strony pojazdy. Tunel zieje ski ego dłoń ludzka ożywi kiedyiko'1wieik. ry 1700 stopni C, wydziela Ją straszliwy dym żejącym I jeszoze wolme.1 stygnacym 'Zelazem, 

• * • i ga'Zy. Niesam~H~i wysokości płomienie Spust skonczony. zi:iowi1 uleg~ zamurnwantlJ 
llzProko rozkopaną wyrwą. a drewniany plot Od tego c?:asu minęło kilka miesięcy. W biją w górę, a wsad z pie·kiefoym łomotem o·twór do pieca. Surowikn w m1ędzyrzas1e stę· 
7.asłania przeieżdżające tramwaie. Jeszcze pa- pogodne popołudnie po wodach Odry .niesie w:pada do pieca. Po chwili pier ulega zamknię- żala ostatecznie, przybrała k .ztałt .gramas?'· 
~ dn\ a ruch zmniejszy się, popłynie wygod- na.5 „Jolanta" do Hu-ty Szczeci111. ciu i nic już nie wskazuje na to, co ukrywa słupa i ober11ie szybko 1est. wozka~l dowozo• 
nieiszą trasą. Wprost z Pragi aż na plac Na- 1248 :robotników i pTacowndików 'Zatrudnia się za jego żelaz•ną powloką. Ili! do blisko pr:z:echodzące1 boc:7mcv koleio
rotowicza, z Żoliborza na Mokotów. Ostatnie huta. W maju wytworzyli oni jedynie 1200 Schodzimy na dół. Dolny ot:wór pie.ca za· wej. Tuta.i ł·adu je się produkt na w~gony i.„ 

ton surówki. W sierpniu planowam.o produikcję murowany. Olbnymia, kryta hala fabryczna w świat. . . 
prace przy przekuwaniu torów, radóśnie brzę- 3500 ton. Wykonano 4300 ton, prrzeluaczając zaścielona jest grubą warst\~ą piasku._ Robot- Rozqrza11 e piecA to bardzo w1e'.kt kcsrl. 
czą uderzenia kilofów. plan 0 23 procent. A ,praca hUJtników nie jest nicy żłobią w piasku głębokie na 30 cm, dość Hutnicy pracu1a więc na tr:zy zm,~ny. W 

Praca idzie pełną parą, dniem 1 nocą. Bi- bynajmniej łatwa ani przyjemna. szerokie i ro12:gałęziające się stopniowo kana- dzień i w 11ocy. Piec nie gaśnie am w me-
lans miesią-:a odbudowy stolicy musi być do· Oto na wii&rzchołku pieca, na wyso'k.ości 30 ły i rowki. S'Zykują się do „spustu". dzlielę, ani w święto. Co 2-3 godzrny nas1e· 
bry. Nietylko wzrośnie zasilony ze wszystkich metrów, nast~puje ładowanie pieca - tzw. Oto roowu brzmi dzwonek alaTmowy. Ro- puje spust. Blisko 150 ton surówki dzienni"! 

wsad - C'Zyli 7.aSYipanie odipo'Wiedniego Nłdun- botbnilk ubrany w odzież ogllliołrwałą, dzierży produ!kuje Huta Szczecin. 
stron baju Fundusz odbudowy, ale doraźnie ku suTowca. DiJwigi pod'l'loszą wa.gonetlci, a na w ll"ęku długi łom. Tym łomem roz>bija zamu- Ale to nle wszystko. WTe ~raca przy nru· 
odczuje q„ każdy Warszawiak. Wrzesień, to nich Tóżrie materiały, łomy rudy, ko'ksu, tony rowany otwór. Głucho lomoozą cegły. Gdzie ehomieniu znisz.czonej przez N1emc6,,, kokso· 
ogrody jordanowskie dla dzieci, to ożywienie kamienia wapie'111llego, złomu i róż.ne itnne ma· niegdzie ściana poczyna p.I'Zeswiecać. Mdmo- wnl. Za rok koksowma ruszy. W 19.4,9 roku 
111111m11111111111rn1111111111111111n\1111111mnnmu11111111111111111111t111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111111111111m1111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m wypTOdukuje ona 96.000 ton koksu. ''llyst~r-

Współzawodnictwo zatacza coraz szer ze krągi 
Zespoły P. Z. PJ. i G. Łódź-Północ i Łódź-Południe stają do wyścigu pracy -

'Vspótzawo<tnictwo załaC'l:a corari szersze I strów i nawet administracji. KTaj cały, a na- wyścigu ipracy. I nie tytko od majsh6w. 
b-ęgi. Najlepsza część za<trudnionych każdej wet i Łódź ma już za sobą sporo doświadcze- Wszyscy ze wszystldmi powiMt.i jak najściśl~j 
gałęzi pl'IZemysłiu czujnie obserwuje «kutki nia na tym odcilllku - tego doświadazenia nie ws.pólJpraC<lwać. Dyrekcja, kierO:w'Jlic,twa od· 
wyścigu pracy w tej czy inlllej fl!Jbryce i wstę- należy lekceważyć, lecz nalerży je wykorzy- dz;ałów, admini6Jtracja, rada zakładowa i koła 

je w lch ślady. s(ać. partyj.n~ powil!lllly czuwać nad usunięciem 
Zespół PZPJ. i G. Ł6<lź-Pómoc, w skład Robo1ni'k.a, który stanął da wyfoigu pracy, ws'Zys'likich pl'Zes'Zkód i braków. LPlż:y w zar6w-

t.<tórega wchod'lll dwanaście mniejsrzych zakła· nailerży otoczyć staranną opieką. Na}powa:liniej· no w kh w1aMtym interesie, jak i 'W' interesie 
d&w, weiiwały do Wyscigu Pracy rze&pół Łódź- szym ł bezpośrednim czymiillciem, przycrLy.nia- ogólnym. Wzrost wydajności ptQ{Jy przyczynia 
Porudnie. Wezwanie 'Zostalo przyjęte. Ustało- jącym się do ułatwieinia pracy robotnikowi się bezpośrednio do podwyższenia zarobków 
no następujące punkty wyścigu: 1) Ciągłe po- przy masa:}'l!lie, jest dobra wola l czujność maj- robotniczych. Przeikonali siP, o tym robobnicy, 
więk.~zonie planu produkcji, 2) Podniesienie ja- strów. Od ich cier1pliwośd t zrozumienia. za- któr:zy w wyścigu pracy zwycią'Laj!l, DośW'iad
ko.§ci produkcji, 3) Zwiększenie wydajności leży rei!JH'Zacja wyżej wymienionych punktów c::zenie jest cenne i należy z niego kon:)"6tał. 
pracy, 4) Zwiębzenle Jlości uruchomionych ---------------------------------------
krosien, 5) Oszczędno8ć ! walka z. marnotraw-
stwem, 6) Podniesienie dyscypliny pracy, '1) 
Zwiększenie bezpieczeńslwa pracy. 

Jes1 to na Tazie u.mowa wstępna przyjęta 
pnez oba 'Zespoły. 

Uroczystości partyjne 
~ Wszyscy PPR-owcy otrzyma li 

w C8 Z. P. Wł. 
legitymacje 

czy to me tylko dla zaopatrzenia W SUTO""!!'': 
ILtl"\lch(')mlon<!ge jut l'leea. PI"z!><:iez nbok !'...lege 
~toł bliżinia":, drugi wt~lkl piec, który ró ,~ ,.,. 
ma nI'!l21'Ć w 1948 roku. A wtedy :na bneZ!'.i· 
each kolej<'.l"''YCh wyładowywać s!(i będzie n'r;, 
koka górn.oś1.ąski, lea węgi.el. Węg1el ule· 
gać będ<rle w Szczecinie p!!!:er6bce na J.:oks. 
a gaz śwletln;, produkt uboczny, po'.1-stajac: 
prizy produkcji kolksu, ogrzewać będz!" lud
ność Sza:ecina i ome1:1ać będzie jl!(fo ulice. 
żelazo r:aś .zużyte będzde również tylko na po· 
łirlleby mie1.is1'0we. 

l'one'W'iduje się r6'wnieZ uruchomle1'1.le fa.
hryld n11Woz6w ntuC1l.11ych i wiPlu mnych 
obiektów. Ra'Zem Uittwotf'Zą one jeden kombinat 

Amblme i śmhtłe sa plany hutnik.ów szcze
cińskich. Wybitni l !la5łużeni praco.'W'llicy· inż. 
WU, mechaini!k Kubeirskl. majllter Zdrzałek, rc
bociat!'z Pł!oszaj - bo gromadka ludzi nie wy· 
i~owych na .tym ter...,_ie. To tylko oirganicz· 
na część patbriotyc2l!legn i ofiarnego z~~!U 
- z.ałogi Huty Srzc-zecin. 

Oni własnymi rękoma f własnym! O\lłaml 
dźwignęli ten zakład pr<acy z ruiny I mobili 
z niego jeden z czołowych '°'blektow przemy• 
sł<owych nie tyl!ko ina Ziemtiach Odzyskanych, 

111.icjatywa jest srusZl!la ! na pewino przy
nies.I~ wiele korzyści załogom robo•tiniczym o
hn 1)',;h Ze!lpołów wytwór'=zych. Ażeby ta ko
myść była jak największa, trn:eba trochę wy
S'iłkn ze strony dyrekcji, kierownictwa, maj-

W specjalnie prrzy1lltrojonej s<tołówc~ Cen
tralnego Zarząd'U Pro:emysłu Waókien111icze~ 
odbyła się iki1ka dini temu uiroc:zystość wręcze
nia człon.kom PPR SJtałych legi·tymacji pa~tyj-

nych. Prócz człolllk6w koła udtrlał 
dz en i u wziął prnedstil wici el ll'Tat\Jni~j 
prrzedstawkiele kół d}"Iekcyj.nych. 

w p-01!ie· a!e 1 w całe! Po'1~•· 
PPS Maz 

Orga111izacja partyjna przy C.Z.P.Wł. nale-
. ży do lepiej pracujących na dzielnicy. Nic 

Akadem .ICY 10· dzcy na z·1em1· eh Od k h więc dziwnego, że pomimo przeglą.du składu a zys anyc ~ft~!~j~Y~~~a~~~~aj=~yscy PPR-owcy le-

Cefe obozów społeczno-wychowawczych w pełni zrealizowane Podlkreślił tę okoliczność w swym przemó-
1'1atl:ilf.a Ę,omoc Studentów U111iwersy•tetul tach, Trzemesznie (ile. Wędrzyna) i Długopolu. wieniu sekretarr-z ikoła, tow. Czesław Baj!!'!, 

Łódzkiego zorgani"Zowała w lecie bieżącego ro- Jednocześnie studenci uczestniczyli we wszy- który w dłuY.;zym p<l"llemówieniu mówi'ł o hi
kn cztery obo·ty s.połeczno • wypoczynkowe stkich imprezach stpołecznych, organ•izowa- storii naize,i partii i o obowią'Zkacb patr'tyj· 
w następujących miejscowościach: 1) Sorkwi- nych pr.zez władrz;e miejscowe. (Manifestacja 111ych PPR-owra. 
ty koło Ols"Ztyna, 2) Wędrzyn, koło Sulęcina 22 lipca, Swięto Sportowe, żniwa i dożynki). v.r imieniu człomców koła 'l:abrał głos tow. 
w Ziew Lubus1kiej, 3) Długo.pole koło Kładz- Wspomnieć należy również o wydatnej po- Dyszy. Tow. Przesmye<ki w imiemlu koła brat· 
!ca na Dolnym SląSJku, 4) Trzehież koło Szcze- mocy, jatką uczestnicy obozu Trzebież okazali niPj Polskiej PaTtli Socja!iSttyc-mel w CZPWł. 
ina. prrz;y gaszeniu pożaru lasu. Nie mniej ob~ek- w serderznych s.!owach omówił stosunki po-

Obozy obj~ly ogółem p ad 800 Slt'U<len- ty~ne wyniki p-rzynio~ła a~cła sani1ama, ob~j między organizacjami PPR i PPS, kończąc swe 
tów i koszt ich wyniósł ok 5 milionów zł. muiąca szerokie kręgi mieiscowej ludności. prrnmówienie okrzykiem na cześć jednoWi;g'(' 

Wybran I Z. Od k Swietnie zorganizowane ambulatorium na o- frontu. 
· o ce owo 1em1e zys ane ze b . S k . h d r 1 k Gener;ilnv dvrektot!' C.Z.P.Wł. tow. Wende względu na podwójny charakter letnich oba-

0~'~ .w _or wi.tac u 'Zte 110 pomocy e ar- mo'wi'ł 
0 

zad· ani·ach org~n 1·zacji pa~ty .m~j ! o zów Obozy "ły . sk1e1 i sanłfarne1 około 500 osobom. n , ,„o 
- zapewm zmęczonym pracą 1 z · ł d · k . 1 d · · bd ł obowiąz.kaC'h PPR-owca. Mówca zakończył nauką student k · t 1 · · arowno w a ze Ja 1 u nosc o arzn y 

nymi unkta:m ;''l'..Poczyr;e ·. 
1 

s a. Y .
51

\ W.~"" akademików serdecznym zaufaniem, stwierdza- wezwaniem do ofiarne.i pracy w ki Munku re-
7 ucze~lników 1 ;0~~~z~~~~~~~d~b~~~~ ~~10: jąc tym samym, że glów~e założ~nia Bratniej alizacji słusznej linii po'1itycznej i gollpodar
wiązany był do pracy S'Połecznej w se•J.. c jach Pomocy zosta~y ca~kow1c1e ri:re~l!~owa·n~. u- cze i na~zej Partii. 

b h . . . . li-walono bowiem w sercach m1e1scowe1 lud- Po przemówieniach nastąpiło UTo!:'Zyste wrę-c ozowyc : sa111taru1eJ, kulturalno • osw1ato- . ,· k . . z· . Od k 1 1 
't " W i · · K 't .... D · I wej i innych. Sekcje te rozwija.ly ożywiona nosc.1 prze onanie, ze .1em1e . zys ai;~ s a- C''1'en1e eq1 ymacp. m1en11J om1 Eh·u zie -

działalność, uzyskując poparoie miejscowych nodw1ą ~1PTP. o1zeki:wat.ną, rownowa?Jną c12:ęsc Od- nicowego „Sródmieście" aktu wręczenia doko-
w~d~ o~a~zowano imprny 

0 
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poważnym (akademie w dniach '22 lipca i sier-
imia) a także rouyw.kowym, n•p rew111 obo'lu 
Wędrzyn wystawiona "' Sulc:t:1n1t: Częste 
ogniska cieszyły się znaczrn,, freK wem:jq lud
no~ci i umożliwiły na•wiązanie z nią bezpośred 
niego kontaktu. OpieraJąL si1; na doświadcze· 
niach z ub. roku, roztoczono opiekę nad 
wszystkimi szkołami w okolicy obozów. Dzie
ci prz1 wiązały się do swoich opiekunów - ~tu
denlów, żegnaly ich z prawdziwym żalem I za
praszały niemal zp ł.zami w oczach do ponow
nego przyjazdu. flratnia Pomoc nie ~a.pomni 
o ra-z przy1ę•.ej opiece i zorganiwie w '...odzi 
akc_ię zb1órkt książek, porno~ szkolnych I pie
.U""'12v. or~eznaczo111ych dla szkól w Snr:k-w1. 

Za wa re.ie układu przyjaźni pomiędzy Pol
ską a Cze~110slowacią umożliwiło zacieśnienie 
współpracy i na odcinku gospodarczym. 

Demokracja polska i czeska w przeciąqu 
krótkiego okresu czasu naprawity stosunki po 
między dwoma bratnimi narodami od lat za
bagnione przez ~zowinistów z obydwu stron. 

Między innymi w związku -i: .l'.awarciem 
ukladu ryospod arcrngo pomiędzy t>oJską !i 

C"zechoslowa~ją utworzony został w Central
nym Zarz•1rlzie Przemysłu \'Vłr'ikienniczeqo Se 
J<:r.,,tariai Polsko-Czethoslowackiego Komitetu 

dla spraw przemysłn włókienniczeqo. 
Zarlaniem Sekretariatu będzie koordynacja 

rrnr. Podkomitetu Przemysłu Wlókienniczeqo 
Polski I Czechosłowacji. 

Współpraca obydwu przemysłów obeimuie 
mic~rlzy innymi wymianę spe~iali~tów i studen 
łów, wzdjemne informow11nie się odnośn.ie 
•Jrqamzacji i charakteru produkcji. poziomu 
tPchnicznego, plannw produkcy jnycb i inwe
•tycyjnych. 

Postępu1e wspołoraca poJs:.:o-".zeska we 
ł.'szystk1ch dziedzinach zvcia. 

Kina objazdowe Filmu Polskiego 
w akcji wrześniowei ,,OdbHdowy 

Warszawy" 
Kina Objazdowe, zorganizowane prze'.!: 

Film Polski dla p<r'Zeprowadzenia wrześniowej 
akcji Odbudowy Warszawy, nlos(\c hasła 
„Odbudowa Warszawy - to odpowiedź i:ał~i 
Polski na ~paść germańską w 1939 r" - do· 
er era ją do Ilil jdalszych zakątków kraju. 

Do dni·a 12 września Kina Objazdowe po• 
mimo trudnoścd technicznvch. odwiedziły 665 
miej5cowoścl, organirując ponad 1000 sean· 
Sów. Przyjaz.d Km Objazdow-vch do wyzna.· 
czonycb miejscowośrł wit11ny jest owacyjnie. 

Mi<!•jscowe GmiTlM Komitety Odbudowy 
Warv:.uiwy natyr.hm1ast po nI'Zyjeżd'Z!l.e Kin 
Objazdowych nadają 1Jroc7v~ty charakter im
prezie - dekorując salę. orqanizujac 'Z'b1órką 
na r-iecz Odbudowy War•'11'WV, 

W miejscowościach, w któryoh lokalne ko
miteły nie zost;iły zo•o:rnizowane, prace i:>r· 
ganizacyjną prze.prowadza ją ekitpy kin ob jaz• 
dowych. 

Datownik okolicznościowy p. t. 
.,hdz:eń Majdanka" 

Z okazji ,,Tygodnia Majdanka" zostanie 
wydany speC'jalny datownik okolicznokiov.'Y1 
„Tydzień Majdanka - 20-28. 9. 1947 r -
Lublin'" którym oddział pocztowo-telekom znaJ 
dująry ~ię na Majdanku będzie w powyższym 
okresie stemplował wszystkie przesyłki listo· 
we tam narJpsłane, względnie nadesłane do 
ostemplowania. 

Pil11teliści, pragnący 11zvskać odcJSk tego 
datownika, winni zaadr\>sowan<1 do siebie ko· 
pertę lub kartę pocztową z nakle1onym znacz. 
kiem pocztowym, kt6rv ma być uniewazniony 
Gpecjalnym datownikiem, - orzesłać w liście 
taryfowo opłaconym do oddziału oocztowo
telekom. Lublin-Majdanek. 



Nr. 262 

~n strażq n1ienia Paristwa w zw~azklch 
zyst ·• . ---------z I ~o:!~~'~~!~~ wvsc1cu PRAC1 • 

Promocia absolwentów Kursu 
Uroczystość promocji absolwentów Kursu 

Wojskowo • Kolejowego, zorganizowanego w 
Of!cerskiej Szkole Polityczno-Wychowawczej, 
ktore onbyły się na boisku WKS w Łodzi, 
~ni~ 21-g~ bru., stanowią /ymbol przeobrażeń, 
,akie nusLąp1ły w Sluzbi Ochrony Kolei o 
ostatniej woj111e. p 

Kursy zorganizowane zostały w oparciu 0 
wojsko"'.ą . dyscyplinę, a celem ich było 
wszczepienie uczestnikom Kursu świadomości 
zagadni-::~. społecznych i obowiązku, -jaki stoi 
przed sn.c_1stą na odcinku zabezpieczenia ta
boru kole;ow::go 

,Urnrzysto~ci. odbyły się w atmosferze szcze 
g?ln1e pod:-11osłej. ? godz. 11-ej po wysłucha 
mu mszy polowe3, celebrowanej przez ks 
pł~. Ławryno".'icza odczytany został rozka~ 
d~1enny, w _kto~ym podkreślone zostały zasłu
P' s?k1sty, zołn1erza polskiego transportu, po
":•s:o~e . w wake 2 szabrownicwem kolejo
wym, 1 .ieno krwawe ofiary, które poniósł z 
ręh ?and UPA, WIN-u. NSZ-tu w obronie 
w1elk1~go majątku narodowego, jakim jest 
tabor. I transport kolejowy. Rozkaz końc.zy się 
znamiennymi słowami: „Oficerowie SOKI Ko
menda Glóll'.1'a SOK i Dowództwo Oficerskiej 
S~koly Polityczno-Wychowawczej WP, doce
ntiljl!:c. trud włożony przez Was i osiągnięte 
wy.mk1,. dziękuje Wam i żywi nadzieję, że 
wszystkie p0stawione przed Wami zadania i 
cele spełnicie, a wiedzę przekażecie podwład 
nym". 

• • 
Io ;skown-" n!~~ f\lUP.«r!l 

I ~W\::?' •. 

1 Uwaga! Kierownicy Referatu Pra~y i Pła-
cy Przem. Dziewia.rsik:iego, Konfekcyinegol 

1 Prosimy . o nadsyłainie ankie•t sip.ra wozd.a"."· 
czych III-go e·taptl Wyścigu Pracy w terminie 
do 24 września br. 

Adres: Traugutta 18, V piętiro, pokój 512. 

UWAGA, DOZORCY! 
Związek Zawodowy Dozorców i ha ::ownic 

Domowych w Łodzi przypomma swym człon
kom·spóżnialskim którzy zapisali się w mie
siącu lipru na ekwiwalent na karty żywno
ściowe z miesięcy kwiecień i mai br. a niE' 
otrzymali 90 jeszcze, by natychmiast z~L
szali się po wypła<ę, w prze-:.iwnym bowiem 
razie pieniądze zostaną zwrócone do Izby 
Skarbowe~. Jednocześnie przypomina się tym, 
którzy ubiegali się o dary unrowskie, że pro
szeni są o wykupienie ich. 

Ma rzec/ walc1ace1. fflszg;inii 
Koło PPR przy Dyr. Przem. Weln., pr.zyjmu· 

jąc wezwanie tq,w. tow. z koła PPR przy Dyr. 
Przem. Konfekcyjnego, włącza się do łańcucha 
opodatkowań na rze.cz wałczące-j Hiszpanii Re
publikańskiej, poprzez składkę minimum 0,5 
procenit od pensji z miesięcy wrzesień - gru
dzień 1947 r. 

Wzywamy jednocześnie tą drogą tow tow. 
z kół PPR: 1) przy Dy.r. Przem. J€dw.'-Galam.t., 
2) pl'2y Dyr. Przem. Dziew.-Pończ. i 3) przy 0-
gó!Jnopolskim Zjednoczeniu Przem. Kapel. do 
podtrzymania łańcucha opodatkowań i wevwa
nia ze S1trony tow. tow. z innych kół. 

• • 
WIEŻA BRATNIEJ PRZYJAŻNI 

Po ode9raniu Hymnu Państwoweqo i prze
marszu pocztu sztandarowego, III-ci Wicemini 
ster Obronv Narodowej, gen. Jaroszewicz w 
obecności przedstawiciela · Min. Komunikacji 
Gł~wnego Inspektora PKP dyr. Waltera, Kom'. 
Głownego SOK-u płk. Narbutta, Komendanta 
OficerskieJ Szkoły Polityczno-Wychowawczej 
płk. Batkiewicza, dyr. Łód?.kiej Dyr. Koleio
wej tow. Badeta, Sekretarza Generalnego 
Związku Zawodowego Kolejarzy - tow. Cieś
lika dokonał uroczystej promocji 69 podpo
rucznikńw rezerwy i 117 chorążych w rezer· 

Hl wiceminister Obrony Narodowej, genernł' 
Jaroszewicz dokonywuje promocji oficerów 

SOK-u 

III wiceminisfer Obrony Narodowej, 
Jaros;;ewicz wręcza szablę prymusowi 

Wojskowo-Kolejowych, 
ppor. Ludwikowi Puzonowi 

generał Studenci U. Ł. - uczestnicy obozu wypo· 
Kursów czynikowego Bra'f.niej Pomocy w Długopolu na 

Dol.nym Sląsku, podjęli słus'lfilą inicjatywę wy· 
remontowania wieży nadgranicznej na Snież· 
n•iku Kłodzkim. Wieża ta, położona na wysoko-

PKP - dyr. poseł ob. Walter, Generalny Sek I SOK-u, batalionów Oficerskiej Szkoły Polit.. śd f440 m, parę kroków od grainicy czeskiej, 
retarz Związku Zawod. Kolejarzy ..!. tow. Cie- Wychowawczej, -Szkoły Podoficerskiej oraz wzniesiona została przez Nieców na pamiątkę 
ślik, wicewojewoda łódzki - tow. Kucner, oddziałów WP .. Dzielna postawa oddziałów WP zwycięskiej wojny z Fran<:j_ą w 1871 r. i nu
Komendant Oficerskiej Szkoły Polityczno-Wy i SOK-u spotkała się z rzęsistymi brawami i zwana „Wieżą Bismarcka„. 

I wie, absolwentów dwóch kursów Wojskowo. 
Kolejowych_. organizowanych w Oficerskiej 
Szkole Polityczno· Wychowawczej w Łodzi. 
Następujący nowomianowani podporucznicy 
zostali wyróżnieni za szczególne postępy i wy 
ni ki w nauce: prymus kursów.Ludwik· Prozon, 
oraz Gajda, Napieralski, Smolan Kowalski, Ozl
mowicz, Gajewski, Barmlńskł, Szewczyk,' Ma
atszewski, Adamiec,Mllek, Konopka, Werba. 
chowski, Zimowicz, Jaworski, Brzost, Micha
lak, Jagodziński, Biskup, Dul, Rogowski, Mu
siał i Kaczmłński. Promowani oficerowie -
to robotnicy kolejowi, członkowie partii poli
tycznych i Związku Zawodowego Kolejarzy. 
Wielu spośród nich hrało czynny udział w 
walkach partyzanckich i nosi najwyższe od
znaczenia bojowe, jak np. Edward Łuczyński 
- odznaczony krzyżem Virtuti Militari za o· 
bronę Westerplatte. Po uroczystej promocji 
do oficerów SOK-u przemówił III-ci Wicemi 
nister Obrony Narodowej, Gen. Jaroszewicz. 

chowawczej płk. Batkiąwi-:z. Mówcy wskazali entuzjastycznymi okrzykami na cze-ść Woj. Akademicy łódzcy własnymi siłami wyre
na cel I zadąnia, jakie stoją przed nowo-pro ska Polskieqo i Oficerów Służby Ochrony K6-1 montowali wieżę i przemianowali ją na „W~e-
mowanymi oficerami SOK-u. lei ze strony licznie zebranej publiczności. żę B-railmiej Przyjaźni„, zawie'szając pamiątlko-
Uroczystość zakończyła defilada oficerów {Dz) wą tablicę. 
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Pokaz spółdzielczej wylwó.rczości 

y awaw elenow·e 
gromadzi t~umy zwle~zafq.cych 

W dniu wczorajszym o godz. 11-ej przed I nego Zjednoczenia Spółdzielni Przemysłowych, I n.Jf:i się z dorobkiem f osiągnięciami spał· 
południem w parku w Hele.nowie prezes MRN Oentrali Gospodarczej Spółdzielni Ogrod.ni- dzielczych placówek wytwó-rczyoh, ale niep 
tow. Andrzejak dokonał otwarcia wystawy czych R. P„ Związku Rewizyjnego Spółdrzielni ślednią rolę odgrywa i nadzieja poczynienia 
produkcji spółdzielczej w Łodzi. W dużym pa· R. P. i inne. korzystnych zakupów, gdyi w wiełu majdują
wilonie znalazły miejsce stoiska Związku Go- Dowodem atrakcyjn'°ści wystawy dla naj· cych się tu stoislkach można dokonać zakupów 
spodarczego Spółdzielni R. P. „Społem", Po- szerszych ma6 publiczności jest maczna frek· detaliczny<:h szeregu artykułów. 

Z kolei głos zabierali: Główny Inspektor 
wszechnej Spółdzielni Spożywców, Cen~rali wencja 'Zwiedzających. Magnesem, ściągają- Związek GoSrp Spółdzielru R p Społem" 
Gosp. Spółdzielni P{acy Wybwarczej, Cemral· cym tu tłumy, jest niewątpliwi€ chęć zapoz· w pa~ilonie swe~o działu spoż.;w~.z~~o zade-

mons.t?ował wyroby przemysłu spółdzielczego, 

LO. , d z' I 
0 

• • ohemiczne90. perfumeryjnego. szczotkarskiego. 

U. z e elektrote<:hnicznego, ponadto przedstawił sze· 
reg artykułów spożyw<:zych takich, jak: oeet., 
cukierki, kompoty, marmolady, S-Oki owocowe, 

Zanieczyszczone masarnie i·. fryzjernie - posesie pełne · śmieci 
Co stwierdziła Kom sja Samtarna w naszym m-eśc·e? 

P·rzed kil.ku dniami opuściła nasze miasto I ści moż.na również przyzWyczaić i &klepika.n:y, I stale wzrastają, niestety, „.przy nieproporcjo
k-ozi;iisja mię~zyminister_iaJna, badając~ sian a przede wszystkim należy usprawnić prace nalnie większym w-zroście wzgórz śmieci na 
sanitarny wo1ew. łódzkiego I Łodzi. Niejeden ZOM-u, 'którego tabor i możliwości działania naszych podwórkach. (Dz) 
administrator domu i dozorca, niejeden właści-
ciel sklepu spożywcrzego, z łatwo zrozumiałą WIDZEW 
ulg11 żegnał komisję. Nic dziwnego. W czasie O godzinie 14 Przędzalnia I Tkalnta PZPB 
swego 7-dniowego pobytu w naszym woje· A.~· ~ Nr 5, o godzinie 16 f. „Jarisch", o godzinie 
wództwie członkowie komisji, mimo na gwałt ~ 15 Zjedn Farbiarnie Pończoch. 
orga.n.izowanej „samoobrony„ winnych anty- , GÓRNA-PRAWA 
sarutarnego stanu naszego miasta, wy- łA~TI dobyli na światło dz1·enne cały s~eren niek1'e· w O godzinie 13.30 PZPB Nr 6 „B" - kóło 3, 
dy skrzębnie ukrywanych niechl~j~ i bru· ""--:C. .. '=-- PZPW Nr 1 - koło 4, ośrodek Konf. Nr 3 -
dów. Cel komis·J·i, określenie faktycz.netTO sta- koło Nr 1. o god1inle 15 PZPB Nr 6 „A" 

" koło 6 i 7, · o godzinie 16.30 PZPW Nr 4 -nu sanitamego, zositał osiągnięty. Posypały się koło III. 
kary. Sporządzono 33 wnioski karne na ogól· 
Ili\ sumę 189. tysięcy złotych oraz cały szereg UWAGA SEKRETARZE KOŁ DZIELNICY GÓRNA-LEWA 
manda1ów doraż.nych. SRODMIEJSKIEJ-LEWEJI O godzinie 15 Z~M. o godzinie 16 PZPW 

Kto tu zawinił? Gdzie pan'lljlt największe Dziś o godzinie 16 w lo~alu własnym przy Nr 11, Straż Oqniown, o godzinie 14-ej Nowa 
brudy? Rozpatrzmy spis dotkniętych karami. ul. Południowej 11 odbędzie się odprawa sek Tkalnia - zmiana Il, Wykończalnia· Koloro
A więc _ 11 masami, 23 !Stołówki, 19 fryzjer· retarz.y wszys~kich kół Sró~i_niejski~J-Lewej. wa, PZPK Nr 2 - zmiana I. O godzinie 7.30 
ni, 27 posesji mieszkaniowych itd. Weźmy trrf 1 Spraw}'. b. wazne. - Obecnosc obow1ązkowal Straż Przemysłowa 
pierwsze pozycje. Dotyczą one placów.,C ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ I DZIESIĘT- lłUJ'lA PAJHANICKA 
sprzedaży, które właśnie w tym miesiącu twła· NIKOW WIDZEWA O godzinie 13 oddział I f. „Horak", oddział 
nęły do „Konkursu Czystości„. Skojain:...nie Dzlś o godzinie 17-ej odbędzie się zebranie III f. „Horak" - zmiana n„ tkalnia - Cen
konkursu tego z wynikami odbytej kontroli sekretarzy kół I dziesiętników dzielnicy trala t. „Horak" 
mówi samo za siebie.· Specjalnie karygudiny Widzewa. PRA WA-SRODMIEJSKA 
st~ antys_anitarny stw!erd7 ił{i komis_µ, w po· ODPRAWA DZIESIĘTNIKOW DZIELNICY O godzinie 18 koło terenowe Nr 2, o godzi 
ses1ach m1esz~aln);'ch. . . GORl:llEJ nie 14 PZPB Nr 2 - zmiana n. o godzinie 

Ka<ry i wnioski karne. _o~a1 nagany: J~te Dziś' 0 godzinie 17 w lokalu własnym przy 16 f. „Grabski", o godzinie 15.30 „Durabella". 
!padły na głow~ czyn.nikow odpoW1edzial- ul. Bednarskiej Nr 42 odbędzie &ię odprawa o godzinie 16 Zakłady Dziewiarskie. o godzl
.iych za anty~anit?rne waru.nkJ .w. nasz~m wszystkich dziesiętników dzielnicy Górnej. nie 15 Fabryka Nr 12, o qodzinie 14 · „Eissert 
mieście, sprawiły. ze - jake~m) JUZ_ powie· Sprawy b. ważne - obecność obowiązkowa! i Schweikert" - zmiana I. 
dzieli - ten I ow. ta i owa mstytucia odet· (> 
chnęł~ z ulgą po odjeździe komisji. Czyżby ZEBRA~IA ~~Ł PPR . . . _ G R.NA 
tylik:o taki skutek wywołać miała wizY'ta i od· W dnIU ~zlSlejszym odbędą. się zebra~la kol O godzinie 14-ej przędzalnia PZPB Nr 3 -

J'azd Komisi·i Międzyministerialnej? Czy cho- w następujących rabrykach 1 instytuC]ach: zmiana I, o godzinie 13,30 PZPW Nr 6 -
zmiana Il, PZPJ i G Nr 8 - zmiana Il, o go-

dziło w tym wypad.ku wyłącznie o doraźne u- SRODMlESCIE dzinie 16-ej f. .,Kowalski" 
}awnlenie i ukaranie odpowiedzialnych za O ""odlinie 16 Zjedn. Prze.m. Jedw., Zje1ln. SfARO!\.flEJSKA 
brudy? Nie. Z pobytu komisji w Łodzi każdy Przem. Pończ., o godzinie 15,30 Zjedn. Przem. 0 godzinie 14 tkalnia PZPB Nr 2 _ zmla 
r:nieszokanioc naszego miasta, każda instytucja Gumo"'ego, RTPD, o godzinie ti-ej koło przy 
winna wyclągnąć dwa słuszne i oczywiste Zw. Inwalidów, o g-otlzlnie l6 'łn Zw. :?:~wodo na I, 0 godzinie l6 f. „Dytrych" • f. „Lemke i 

Heinke" o godzinie 15.30 f. „Lii;lo" - koło I wnioski - pierwszy. żą faktycznie Łódź jest we, o godzinie 15 Urząd Po::złowy Nr J., .o 
pełna brudów, a drugi. że dbać o czystość na- godzinie 16,30 MK MO - WvdLlal Gospo- BAŁUTY 
1%yt'.'n domów winnf~T"'V W~7v:~.-v nn r?:v<tn- darr7V. o qodzinie 16.Pf CSS, aarbart'lia .. Mars". 

konserwy rybne, pierniki itd., pochodzące z o
środków produkcyjnych 6połemowskicll. Oki;ęg 
łódzki rolniczy „Społem" w swym es.tetycz.n.ie 
pomyślanym stoisku pokazuje osiągnięcia dzia 
łu 'Zielarskiego i próbki, pochodzą« z włas.. 
nej wy,twóm.i pasz w Kutnie. 

Centrala Zjednoczenia Spółdzielni Przemy
słowych zaporoaie zwiedzających z bogatym, 
przez branżowe spółdzielnie wytwarzmym 
asortymentem artykułów chemicznych, skórza
nych, papierniczyeh, Cllkiemiczych, naczyń me 
talowych, grafiki itp. 

Artykuły sportowe 'Zgromad:ziła w swym 
S'toisku TUR-owa Spółdzielnia ,,StaI\t". 

Stoisko Powszechne/ Spółdzielni Spożyw
ców króluj€ na wystawie i jest stale oblężone 
przez tł.umy zwiedzających. Z<>&tało ono po
myślane fako wnętrze sklepu kolonia'1neg-o. 
Wystawrone na sprzedaż artykuły w15oiltoga· 
tunkowe uderzają przystępnością cen i ścią· 
gają tłumy nabywców. W niemniejszym stO'p· 

·niu a.trakcyjnym j€st dla zwiedzających dział 
konfekcyjny PSS-u. Eksponaty Centrali GoS{J. 
Spółdzielni Ogrodniczych R. P. koncentrują u
wagę publiczności niezwyld.e niską ceną pi~· 
nych owoców .• .Spólnota„. spółdzielnia pracy 
I u~ytkowników, demonstruje kilimy, ko!!lfek-
cję, meble, artykuły papierni<:ze. _,, 

Cen.trala Gosipoda-rcza Spółdzielni Pracy 
Wytwórczej w oddzielnym, własnym pawiilo· 
Iti€ przedstawia bogaty asortymellllt konfekcji 
i wytwo'l:ÓW przemysłu ludowego. Stoisko to 
obficie zaopatrzone - jest punktem licznie 
dokonywanych prze~ zwiedzających zakupów. 

Stoisko Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
R. P. kładzie akcent powagi na całość w15ta· 
wy. Znajdujemy tu szereg publikacji I wy
dawnictw, omawiających podstawowe zagad· 
n.ie.nie s.półdziekzości. 

Wystawa wytwórczości sipółdzi€kzej w He
lenowie (bez ·względu na możliwość dokona· 
nia na jej terenie korzystnych zakupów) za· 
sługuje na to, by obejrzał ją każdy m.ieSZlka· 
niec naszego, miarta. Unaocznia nam ona osią· 
gnięcia zespołowego wysiłku w rozbudowie 
snółdz:ielczycb n!aró'U!Alc nrndnilccvinvch. 
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~ ~B~ifl Oprawca hitlerowski z Pabiani 
stanie wkrótce przed Sądem 

AIQ'STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 15 przedstawienie "BURZY" 

orzeJ.ane Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódz 
~lego. 

O godz. 19 „BURZA" w nowej inscenizacji, 
dzr,aczonej na konkursie szekspirowskim w 
1arszawie pierwszymi miejs-:ami za reżyserię 

Schillera i oprawę scenograficzną Wł. Da-
~.:ewskiego. 

TEATR „SYRENA" - TRAUGUTTA Nr t 
Ostatnie dni. Dziś i codziennie komedia 
Nlewiarowicza „ICH DWÓCH". 

- EATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 komedia 
„ B. Shaw'a „ŻOŁNIERZ I BOHATER". 

ADRIA My z Kronsztadtu 
AJKA Młod:iść Tomasza Edisona 

BAŁTYK - „Mściwy Jastrząb". 
CDYN~A - Dni szczęścia - pocz. 16,30, 18,30, 

20,30, w niedzielę 14.30. 
EL - Jadzia 

1UZA - Dziewczęta z baletu pocz.-18, 20.30 
w niedzielę 16, 18,30, 21. 

'OLONIA - Urwis - Gavroche" premiera 
RZEDWIOSNIE - Konik Garbusek - pacz. 

16.30, 18,30, 20,30. w niedziele 14.30. 
OBOTNIK - Cienie przeszłości. 
OMA - Sluby kawalerskie 
EKORD - Młodo5ć Tomasz.a Edisona 
TYLOWY - Wesoły sublokator 
WIT - Przygody NaE.reddina 

W najbliższym czasie przed Okręgowym Są
dem Karnym stanie wydany nam pr.zez władze 
alianckie Niemiec, Hans Georg Mayer, major 
SS, szef policji w Pabianicach w latach 1940-
1942, z zawodu doktór praw. 

Mayer był ponadto członkiem NSDAP I 
komendantem obozu karnego dla hitle•rowców 
i SS-owców w Matzkau pod Gdańskiem 
musiał więc cieszyć się wielkim ~aufaniem 
władz hitlerowskich. 

SAM SOBIE WINIEN„. I Winę za nieszczęśliwy wypadek ponosi sam, 
Na bocznicy przy Bałuckim Rynku pod koła ?owiem _niezauw~żony podbie~ł d? tram"".ai,u 

wagonu rezerwowego dostał się ośmioletni 1 przełozył łącz:Illk przyczepki, ktora wła5Ille 
Adam Ludwiczak i uległ złamaniu lewej nogi. w tym momencie ruszyła 
Chłopiec został przewieziony do szpitala, * * * 

TRAMWAJ NAJECHAŁ NA WOZ 
OBWIESZCZENIE 

Zarząd Miejslel w Łodzi - Wydział Adrni 
nistracyjny - wzywa wszystkie osoby i in
stytucje, które posiadają mienie nieruchome 
i ruchome, będące przed wojną własnością 
stowarzyszeń obecnie nieczynnych, aby w 
terminie do dnia 10 listopada rb. zgłosiły we 
wła5ciwym Starostwie Grodzkim takie mienie, 
podając: 

1) gdzie się to mienie znajduje, 
2) z czego się składa (dom, plac, ogród, 

fortepian, urządzenie świetlicy itp.), 
3) nazwę ~towarzyszenia, którego własno

ścią mienie to było przed wojną, 
4) czy zawiadomiono już jakąś władzę, 

ewentualnie jaką i kiedy, o posiadaniu 
danego miema. 

W wypadku niezgłoszenia powyższych da
nych posiadacze mienia stowarzyszeń obecnie 
nieczynnych będą pociągnięsi do odpowie
dzialności karnej za przywłaszczenie. 

Łódź, dnia 22 września 1947 roku. 

Przy zbiegu ulic Wólczańskiej i Legionów 
tramwaj Nr 7 najechał na wóz konny należą
cy do Stanisława Chodowskieqo, zam. przy 
ul. Marcina 15. Wóz został przewrócony, a 
pomocnik właści'::iela Stanisław Soch, zam. 
przy ul. Zgierskiej 91 doznał ciężkich obr?
żeń ciała i złamania żeber. Został on przewie 
ziony do szpitala. 

Tramwaj prowadził motorniczy Longin Fra
utman, zam. przy ul. Kilińskiego 240. 

Piln;e poszukiwany 

przędzalnik 
na przędzalnię vigoniową i wełny zgrzebnej 

Warunki do umowy. 

lgłaszać się do Dyrektora Technicz 
nego Dyrekcji Przemysłu Jedwabnicza. 
Galanteryjnego w Łodzi przy ul. Trau· 
gutta Nr 4. 

Oskarżony jest o zbrodniczą dzialalno§ć no 
terenie Pabianic, a w szczególności o udziul 
w Iikwiclncji ghetta w Pabianicach w dnhc/J 
15-16 maja 1942 roku. 

Ktokolwiek z.na szczegóły jego działalno

ści wi·nien zgłosić się w ciągu bieżą<:ego ry· 
god.nia do Prokuratora Grębeckiego, Plac Dą
browskiego 5, pokój 222. Do akt sprawy za· 
łączona jes·t fotografia oskarżonego, która me.
że ułatwić świadkom rozpoznanie zibrodQia· 
rza. 

K Okręgowy Sąd Karny rozpatrywał spra· 
wę Mieczysława Krygiera i Marii Marczak. 

W maju bieżącego roku w Pabianicach 'ZO• 

stał okradziony Feliks Kudrzycki - złodziej 
skradł mate.riały i biżuterię wartości około 10 
tys;ęcy zł przedwojennych i 150 tysię::y zl go
tt•wk.ą. Po pewnym czasie szwagier 11.:udnyc
k' E,go spostrzegł, że na Placu Zwycięs~wa w 
Łodzi sprzedaje rzeczy, pochodzące z wyżej 
opisanej kradzieży , Maria Marczak. Została 
ona zatrzymana i przyznała się, że rzeczy te 
kazał jej sprzedać Mieczysław Kry'.]iJ". 

Sąd skazał Krygiera na 1 rok więzienia . a 
ob. Marczak na 10 tysięcy złotych grzywny. 

ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU OBRABIARKOWEGO 

Grupa Precyzylno-Optyczna 
w Łodzi, ul. Wigury Nr 21 

poszukure 
3-ch inspektorów finansowych 
4-ch techntków - mechanfków wyso

kiej klasy 
J.ch inżynierów-mechanihów 
i maszynistki 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział l'erso· 
nalny .. 

pacz. 16,30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30. ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 1 I 
--------------------------------- -------·-----------------------: ĘCZA - Nieczynne 

ATRY - 5 Zuchów - pacz. 16„ 18,30, 21. 
w niedzielę 13,30 

ITOLNOśC - Złote Wrota - pacz. seansów 
w dni powsz. 15.30, 17.45, 20, niedz. 13.15. 
VŁÓKNIARZ - Stalek pułapka, premiera 

pocz. 15,30, 17,45, 18,40, 20.30; w niedziele 
14. 

TSŁA - W cieniu podejrzenia 
ACHĘTA - Nadzic1a 

OSWIATOWE - 1. Syn Pułku. II Woda żywi 
ub zabija. 

rogtam na wtorek 23 września 1947 rokn 
12„05 Wiadomości połudn.; 12,10 Przegląd 

rasy stolec-z.nej; 12,15 „Z naszych stron"; 
2,30 Audycja d\a wsi; 12,40 Utwory kompo
rt. rosyjskich; 13.30 „Z mikrofonem po kra
.i"; 1~.10 Audycja rozrywkowa; 14,00 (Ł) 

ronika i komunikaty; 14,05 (Ł) Fantazje ope 
'JWe (płyty); 14,30 Przerwa; 15.00 Muzyka 
0 neczna z płyt; 15.20 „Porfirion Osiołek" -
udycja sł.-muzyczna dla dzieci; 15.40 Pieśni 
. Debussy'eqo; 16.00 Dziennik; 16.20 J. 
rahms - Trio fortepianowe op. 8.; 16.40 
Ze świata radia"; 17,00 (Ł) „TańczynJ. pięt
astolatka" - Rondo pieśniarskie; 17,35 „z 
1qadnień świata pracy"; 17,45 Poradnik ję
• kowy; 18,00 Audycja żydowska; 18,15 (Ł) 
ielieton sportowy; 18,20 (Ł) Aud. z cyklu: 

,Dla Ciebie, Warszawo!" 18,30 (Ł) Kon~ert 
vczeń ; 19 Koncert symfonicznv; - W przer 
ie - Recenzja; 21,00 Dziennik;21.30 Muzyka 
neczna z płyt; 21.45 „o szewcach szamo
lskich historia niebywała" - słuch.; 22,10 
'iadomości sportowe; 22,15 KQllcert Małej 
rkieslry PR; 23.00 Ostatnie wiadomości 

.dennika; 23,20 (Ł) Program lokalny na jutro 

OGLOSZENIA 
do wszystkich GAZET 

przyjmuje , 
BIURO OGlOSZEN R.S. W. 

lekarze 
Dr RATAJ ZURA
KOWSKA, weneryczne 
skórne kobiet, kosme
tyka, Piotrkowska 33, 
12-6. 

Dr ZURAKOWSKI 
specjalista - choroby 
weneryczne, skórne, 
moczopłciowe, Piotrko 
wska 33, 12-6. 

Kupno- Sprzedaż 
SPRZEDA2 konfekcji 
damskiej i męskiej. 
Wielki wybór. No--101-
ki 11. 

ZN1CZE NAGROBKO
WE poleca Wytwór
nia Chemiczno „AS" 
Łódź, Południowa 78· 
80. tel 117-74. 

KSIĄŻKI prawnicze, e· 
konomiczne, naukowe, 
beletrystyczne kupuje 
M Ginter, Księgarnia 
Wydawnictw Prawni
czych I Naukowych, 
Jaracza 3. 

WYRÓB Sprzedaż Kon
fekcjt Borkowska i 
S·ka Łóriź, Nowomlej
s,ka 1 O hurt - detal. 

HANDEL opon używ::i 
nvch - części samo
chodowych Kuczyń
ski - l"rzwieckt, Łódź 
Ja!~cza 29. 

SPRZEDA:t galanterii 
metalowej wyrobów 
szklanych - Kosme. 
tyk!, Jantna Chruściń
ska. Łódź, P!otrkow
sko 6. 

„ODEON" Instrumenty 
muzyczne, Jan Dem
biński, Łódź, Piotrkow· 
ska 160, tel. 140-63, po
leca nowonagrane ply 
ty, oraz części do !n
strumentów muzycz
nych. 

BAZAR Amerykański, 
,Łódź, Pl. Wol:aości 10 
poleca wielki wybór 
konfekcjL 

PRACOWNIA • Sprze 
do~ torebek damskich 
Stanisław Straszyński 
Łódź, Ptotrkowska 175 

SPRZEDAM sam.J
chód Opel Kad?':t w 
dobrym stanie z r-:i· 
pi erami. Wiado'!'.ość 
Marszałka Stalina 3!l 
m. 3. Sampolski. 

POTRZEBNA pomoc 
domowa, Zachodnia 
66 m. 13 a. 
SAMODZIELNA nra. 
cownica domowa po
trzebna. Świadectwo 
konieczne. Legtonów 
14 m. 3. 
POTRZEBNA dziew
czyna do wszystkie
go. Referencje ko
nieczne, S!enk„ewf
cza 61 m. 4. Zgbszać 
się w godz. od 9--11 
rano. 

Poszukiwanie pracy 
MASZYNISTKA ruty· 
nowana zmient posa
de od 1. 10. najchęt
niej w banku lub w 
ftrmie nawet na wy
jazd do Warszawy 
Dzwonić tel. 167·17. Zaofiarowanie pracy 

DWIE MASZYNISTKi Lokale 
wykwalifikowane do S!"LEP kosmet.-mydl.· 
Sekretariatu pos.eu- malar. w okolicy pl. 
kują Państw. Zakl. Reymonta odstąpię 
Przem. Baw. ! We! wraz z towarem z 
Nr. 22 w Łodzi, ul powodu wyjazdu 
Kątna 39/41. Wydzic:ł Zgłoszenia: Nawro~ 25 
Personolny. m. 7, po g. 20. • 

P. F. w. s. „Gertach" Zagubione dokumenty 
w Drzewicy k/Opocz· 
na przyjmie natych
m!ast Inżynierów, lub 
Techntków z dlugo
le:nią praktyką. Wy. 
nagrodzenie według 
Umowy Zbiorowej. 
Mieszkanie zapewnio
ne. Zgłoszenia kie
rować pod adres: 
w/w Fab!'•kt do Wy
działu Personalnecro. 

ZAGUBIONO leg!ty
n:acje bratn!ackie na 
nazwisko Taper Zo
fia, Alfredo Zdzien
r . eka i Kryczko Zo· 
rra. 
ZAGUBIONO ksiq
żeczkę wojskową i 
portfel na nozw!sko 
Antczak Bolesław, ul. 
Stefana 16 m. 6. 

~!IPRASA6' 
PiotrhoUJ§ha 55 

Telefon l ll-50 I Przygody 
~--·-P-A_"fll_S_T_W_O_W_E_Z_A_K_Ł_A_D_Y ___ ,..: J !I r 1• ~ 

PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO u ~ u 
w Zelowie ' i Konstantynowie 

Zatrudnią od zaraz w Biurze Zakładów 1w • • • ł , 
w Łodzi łef [J~I~ J Dw~ch księgowych samodzielnych, 

wzgu;dni~. kontystów ze znajomością 
buchaltern przebitkowej. 

Warunki do omówienia. Zqłoszenia w 
B;urze Zakładów. Łódź ul. Gen. Swier 

czewskieqo Nr :ł (d. Radwańska) 
Niech żyje tenis! 

S!:RADZIONO zezwo
lenie na granie na 
instrumentach mu
zycznych, wyd. przez 
Starostwo Grodzkte 
Śródmiejska • Łódz· 
k!e, Błażejczaka Jó
zefa, TargOWO' 51. 

ZGUBIONO tymcza
sowe zaśvdr.idczenie 
tożsamości na nazwi
sko Arcaba Helena. 
ZAGUBIONO dowód 
osobisty, leg. tram
wajową na n1azw. 
Gajda Henryk, Odyń. 
ca 23. 
ZGUBIONO palcówkę, 
metrykę urodzenia i 
kartę rejestracyjną; z 
F.KU na nazwisko 
Kcrczm .. ek Wacłow. 
Ził.GUBIONO dowód 
PKP Nr. 822577 na na· 
zwisko Kubiak ::;ta
nisław. 

ZGUBIONO palcówkę 
i dowód konia Ko
ryckiego Jana, oraz 
palcówkę Koryckiej 
Małgorzaty, Gdań-
ska 12 (dozorca). 
Uprasza się o zwrot 
za wynagrodzen!em. 

ZNALAZCA teczkt. w 
której znajdowały 
sfr papiery wojsko· 
we, proszony jest o 
zwrot papierów na 
ndres: Wojskcwe Za
kłady Motoryzacyjna, 
Składowa 41/43. 

ZAGUBIONO kartę 

rozpoznawczą, za· 
świadczenie z RKU 
Łódź. Iegit. Zw. Zaw. 
! świadectwa szkol
ne Milczarskiego Ta· 
deusza, Franciszka ń

ska 130 m. 6. 

Różne 
ZGUB TONO dowód KOLEKTURA LOTERll 
osobisty na nazwisk':l 
Tarafintuk Kazimterz, 
wyd. przez gm. Pio· 
trolesie, Rudzka 109. 
ZGUBIONO dowód 
t·merytalnv na na
zwisko Anna Sn·•· 
cerz, Próchnika 39. 

ZGUJHONO ks~żecz
ke wojskową t leqit. 
z Urzędu Pra.:y Zy· 
n: . wicz3 Piotra, Ltpo· 
wa 31. 

'ZCUBIONO ksiqżkę 
pracy wydaną z gm 
Widzew, pow. Łask, 
nc.. nazwtsko Kinder· 
man Zenob'la. 

Sianislaw Bujalski, 
Łódź, Piotrkrwska 161 
- Rzgowska 113. 
---------
HURTOWNIA Wló. 
kiennicza, 7ózel Ma
c!aazek S·ka. Łódź, 

Piotrkowska 91. 

MATOWANIE szkła, 

wzorów i różnych na· 
pisów na szkle. Łódź, 

Narutowicza 11. 

PRALNIA bielizny. Pie· 
rzemy tanto : szybko. 
Elektryczne podnosze
nie oczek. „Anka" Na
rutowtcza 14. 

SPÓŁDZIELNIA Procy 
Kuśnierstwa „Kuś
nierz" Łódź, Więckow
skiego 8 przyjmujo 
wszelkie roboty ~;uś · 
n!erskle. 
WYTWÓRNIA Torebek 
·Damskich Ceratowych 
Zyg'.l'lunt Karoń, Łódź 
Piotrkowska l 15 -- ---
FABRYKA Pończoch 
„Lido" Pod Zarządem 
Pońs'wowym Łódź, ul. 
M. Nowotki 72 telefon 
215·'12. 
PRACOWNIA kożu 
chów rrzyjrruje wsze! 
kie zamC: wtenia, Łód~, 
Pomorsko 33 front. 
FABRYKA Wyrobów 
Lzianych pod Zarzą
dem Państwowym da 
wniej A. Setde & Co 
Łódź, Nowotki 65, tel. 
152-78. 184-03. 
KONFEK-C~J-A--d-a-n-1s_k_a 

i męska własnej pr,;. 
dukcji. Oleksiewicz._ 
Piotrkowska 307, t1:-I. 
136-09. 

PRZYBŁĄICAŁ S!F, wilri: 
szary. Odebrać :noż

na Zduńska 9 m. 1 
(Radogoszcz). 

PRZYBŁĄKAŁ SIĘ pies 
duży, czarny, pod
palany. Do odebra
nla Kilińskiego 205, 
m. 18. 

CZYTAJCIE 
„Głos Robotniczy" 

D - 015384 Piłka leci! Prosto w oko! Trzeba coś wykombinować! Teraz nie boję siG! 

W~dawca: Woj K11 mite1 PPR w Łodzl Komitet RedakcyJ·ny Red. t Adm. Łódź, 
Dział oqłnszen: Piotrkowska 55 tel. Il -50. Konto PKO VII - 1505. Zakł. Graf. Piotrkowsk il 86. Telefony:_ ~edak~or ~aczelnv 216-14, Sekretariat 254-21, Redakcja nocna 172-31 
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PRZYGODY 
pięciu typków z Banialuki 

1.JZ. Jęli więc wyciągać wni:os>kł 
Z pQłożenia owej "\W~, 
~ajiek 1mwet rzetkł nieś·ntiało, 
Ze mu s·i~ cos przyrpoimniało. 

J, t::'l;.J~\ .,:·.;;...fi ~O l)Ort:OISt?.ill, 
ie uie m;i.ia t.;i().."'u mali 
1 m7;e.kli .:hór'i!-111 zgodnie. 
ie w Alr)•c-e si1 zachudn'iej, 

11/EJSKA RADA. NARODOWA NA ODBUDO· 
WĘ WARSZAWY 

Prezydium Miejskiej Rady Narrodowej w 
Łodzi postanowiło przeznaczyć ze swego fan· 
duszu dyspozycyjnego kwotę 25.000 zł jako 
jednorazową ofiarę na rzecz odbudowy stoli· 
r:y. Kwota ta została przekazana l\1iejskiemu 
.Komltefowi Obywa{elskicmu O.dbudo.w.y m. st. 
\"1arszawy. 

10SIEDZENIE KOMISJI PRAWNO · REGUŁA· 
MINOWEJ MRN 

\·V c:rn ar lek 25 bm. o godz. 17-ej w lokalu 
przy ul. Pomorskiej 1b odbęd:cie i;ię posiedze
nie Komh;ji Regulaminowo-Prawnej MRN. 

Na porządku dziennym m. in. regulamin 
JbTa<l MRN oraz pr-0jekt instrukcji dla Komi· 
.etów Domowych. 

Z PRAC KOMITETU UCZCZENIA PA.MIĘCI 
DRA STANISJ:.AWA WIĘCKOWSKIEGO 
Pod przewodnictwem prezesa prof. dra W. 

Tomas~e,ricza odbyło się w lokalu Stronnie· 
twa Demokratycznego przy ul. Piotrkowskiej 
70 zebranie Prezydium Komitetu Uczczenia Za
sług dra Więckowskiego, znanego społecznika 
i działaco;rn demokratycznego oraz wychowaw
cy młodzieży. Na zebraniu ustalono nazwę o
stateczną Komitetu. przyjęto aikces szeregu or· 
rranizacji i grup społecznych do Komitetu, 
wreszcie nakreślono w grubszych zarysach 
program uroczystosci. Termin uroczystości 
zbir;.ga się z rocznicą męczeńskiej śmierci dra 
AJ:..,,.ckowskiego w Oświęcimiu, tj. z końcem 

1947 roku. 
W dyskusji na aktualne tematy komitehJ

we zabierałi głos: JM rektor Kotarbiński, pre
:es MRN Andrzejak, sędzia Szreter, p. Szcze· 
paniakowa, dr Tomaszewski, prof. Łukasze·wicz, 
wiceprez. Gallas i inni. 

Postanowiono następne zebranie Prezydium 
1 Kom. Wykonawczego zwołać na środę, tj . '2 
bm., a zebranie plenum na piątek 26 bm. ws 
li konferencyjne] Zarządu Miejskiego przy u1 
Pwtrko wski ej 104. 

WALNE ZGROMADZENIE 
Komitet Organizacyjny Pomocniczej Spół

dzielni ptzy Cechu Piekarzy w Łodzi, zaipra
i;;za na walne zgromadzenie, które odbędzie się 
w lo~alu Cechu Piekarzy w Łodzi, prży \11. 
Marii Skłodow~k 1ej nr. la w dniu '.25 września 
l!M'7 rnku. o aodzin1e IG- 1ei. 

: 

• • • • • z ez szy e się na „as 
przed czwartkowym startem kolarzy w „ Tour de Pologne" 

roku wyścig tylko ;z nazwy będzie nam przy-1 
paminał poprnedinie. Trasa jego bowiem bę<l.zie 
W)'lllosiła zaledwie 600 km i podzielona zosta-1 
nie na cztery etapy: Kiraików - Bytom, Bytom 
- Częstochowa, Czós-tachoiwa - łódź i Łódź! 
- Warszawa. 

NA ODBUDOWt; WARSZAWY „ -. 

DUŻE ZAINTERESOWANIE WYŚCIGIEM 

PIETRASZEWSKI 

Za in ter~owanie 
tegoroczną „prób· 
ką" wyścigu doo
koła Polski wśród 
nasizych kolarzy 
jest duże. P. Z. Kol. 
otrzymał zgłosze· 
nia wsoZystkich, Die 
tylko czołowych 
naszych zaw.od;l.i· 
ków, ale również 
wielu nieznanych, 

prowincjonalinyd! 
nawet kolaorzy, kltó 
rzy chcą próbować 
swych sH w wake 
z naszą „elitą" _ 
Wychodząc ze słu
sznego założenia. 
że wśród tych nie
znanych dziś na
zwiS:.1<: może się 
kryć wiele talen
tów, P. Z. KoL po
stanowH do wyści-

gu dopuśc:Lć ws·zystkich !Z tym, że po pierw
szym e.taipie n.aSJtąpi selekcja i ci wszyscy, 
którzy nie zdadzą na nim egzaminu (przyjadą 
w czasie póżniejszym niż w god'Z!inę po zwy
cięzcy) rzosrtaną wyelimino•wani. Żle tylko we· 
dług nas P. Z. Kot postąpił, odmawiając udzia
łu w wyścigu dwom kolarzom czeskim, Sos1-
kovi i Kratosławowi, którzy rzgłosili się sami 
i w dużym stopniu przyczyniliby !>ię do wzbu
dzenia jeszcze większego zainteresowania wy
ścigiem. 

SĄ JUŻ FAWORYCI 
Największymi faworytami na tegorocznego 

zwycięzcę „Tour de Pologne" są: Napierała 
(Wal'Szawa) i Pietraszewski Lucjan (DKS -
Łódź). Poważną rolę powinien odegrać Wiś· 
n.iewski (Wa:rszawa), Kapiak Józe~ (iNarsza
wa), KudeDt (Wars-zawa). Siemiński (War$•la· 
wa) no i z Krakowa \\landor oraz Motyka. 

Z mfodego „pokolenia" groźnym dla wszy
stkich „asów" może być Grynkiewicz (ŁKS -
Łódz) oraz jego kolega klubowy Czyż. 

META III ETAPU W HELENOWIE 
Meta przedosta lniego etapu Częstochowa 

- Łódź Zlllajdować się będzie w Helenowie. 
Przyjazd pierwszych zawodników spodziewa
ny je"t około godzin \ó-k!j. Start do o~'a':;; 
•Diogo '*TŃ;·'!f-U aa.;,{npl ~· .n;.t'!d,,eielq o ci-La ~ 

8-ej Tano. 

BEK TOWARZYSZY WYSCIGO 11,11 

r 
W CHARAKTERZE„. WlDZA 

Piłka iwżna pasjonuje &ti; wszystkich. Nie mCi już prawie dnia w tygodniu, aby na bois- Kolarze łódzcy po wyścigu niedzielnym ' 
kach łódzkich, czy te Klubowych, czy tabryczn~ eh nie mzgrywano różnych spotkań pilkar długodystansowe torowe mistrzostwo Polski 
skich. pozostali już w Krakowie i przygotowują s'.ę . 

Niedawno odbył się meC'l p.omiędzy członkami dwóch bratni.eh partii politycznych, PPR bardzo s·tarannie do czwarlk'tlwego startu. 
i PPS pracow<Il.i<ków dawnej f.irmy Keb5"l, ;z którego całkowity dochótl prz~azano na odbu· Wyścigowi towarzyszyć ma również, ale 
dowę War<>zawy. w charakterze widza, mistrz torowy Polsk;, 

Na zdjęciu obie drużyny. W białych koszulkach team PPR, w ciemnych - team PPS. Jerzy Bek na motocyklu. 

Odqlosq niedzieli 

R. T. S. Widzew po ~bill się Warsz li 

i 
Zespół robotniczy grał bardzo ambitnie 

Stołeczna „Legta" gościła u s!ebie nasz j drużyn wielkie znaczenie, gdyż w popu:ed- wodowała twarCiq walkę o punkty, w wyni
RTS Widzew, z którym rozegrała na Sladio-1 ntch spotkaniach oble poniosły porazkt, a ku którnj wywiqzoła się ostra gra. Ofiarq 
nie Vo/oj'.:'ka Polskiego mecz o wejście do dzisiejsze zwycięstwo dawoło szanse na jej padł w 25-ef mtnucie pierwszej połowy 
Klasy Państwowej. Mecz ten miał dla obu awans do ekstraklasy. Wysoka stawka spo. gry lewy pomocnik „Legii ' Drabili.ski, który 

. I poważ.nie kontuzjowany, został zniesiony z 

Lekkoatleci w d ·brej I 
• boiska do szpttalo. Orm Ie Równorzędna, choć chaotyczna nie-

1 

skoordynowana gra: da przerv.-y, przyniosła 
po zmianie pól przewagę gospodarzom, gra. 

W niedzielnym meczu lekkoatletycznym I sztafeta 4x100 AZS 47,2 sek, HKS 47,3, ŁKS i jq;cych prze.z 65 mtnut w 10-kę. Atak „Legii" 
AZS-HKS-ŁI~S zwyciężył. ŁKS .1~7 .Pk~. W 47,6, szla.feta olimp. :1KS 3_.43 min. ŁKS_ 3,~9,B j zupełnie nie dopisał strzałowo 1 słr>:tcił wiele 
1amach zawodow startov:aI1 rówmez JUill~rzy HKS II 1 AZS. Ski;ik zwyz. Pokórowski, ŁKS dogodnych sytuacji. Najlepiej u gospoda. 
HKS i ŁKS oraz zawodniczki ŁKS-DKS-HKS 1,65 mtr. Sosnowski HKS 1.60. dł l' - 0 (Szczurek i Waś 
Doskonałą formę wykazał Jara-:zewski, Sos- Skok w dal: Jaraczewski AZS 6.48 mtr, Po- rzy wyp,P a rmo P mocy • 
nowski, Udowczyk i Korpesa. korowski, ŁKS 6,26 mtr. Rzut dyskiem: Ow- ko) oraz bramkarz Skromny. 

. , czarek, ŁKS 39,70 mtr, Matiaszczyk ŁKS 34,77 Widzew stanowtł zespół o. ambitny. Wy. Zawody przy licznym udziale publicznosc1 p h - - k 1· p ŁKS 14 19 t 
d mtr. c. męcie u i: rywer, ' . m r różntł się w nfm atak. Bramkarz Palisz był były mimo tylu konkurencji przeprawa zone Owczarek, ŁKS 12,14 mtr. Rzut oszczepem: 

sprawnie. Gamcarczyk II BKS 45,96, Łozowski AZS bardzo niepewny i ponosi winę za pterwszq 
Wyniki lechniczne są następujące: 43,61 mtr. bramkę, strzelonq w 22 min. przed przsrwq 
110 m. przez płotki - Macisz-:zyk, ŁKS Wśród juniorów 10,0 mtr wygrał Tutecki z przez Szymańskiego . W S minut później wy-

17,1 sek„ Bald, AZS 18,4 sek., Sosnowski, AKS ŁKS 12,2 sek. 1000 mtr Sabala z HKS 2,59,6, ~ównał Fornalczyk. Dwie pozostale bramki 
11 sek. 400 mtr. Wdowczyk, HKS 54,8 sek„ 4xl00 HKS pokonał ŁKS w cz. 49,2 W kuli dla zwycięzców zdobyli po przerwie Cyga. 
Lipowski, AZS 56,5 sek. 1.500 mtr Kurpesa, Fiec z HKS pchnął 13,07 przed Ostapowiczem n.ik ~ Górski. 
ŁKS 4,25,4 min, Wójcik !-IKS _4_„2_9_,2_m_in_._H_K_'_s_12_,_29_. Zawody prówadził poczq;tkowo b. iio'6rzo 

Powo!enny rekord· ustanawia w maratonie Głuszcz 
W Olsztynie odbył się bieg maratoński o I 

·11isbrzostwo Polski na dystansiie 42 km. Do 
egu stanęło 15-tu zawodników z całej Pol
u - ukończyło go tylko 10-ciu. Zwyciężył 
.łuszcz („Syrena" - Warszi!Jwa) w czasie 
.53:27,2 godz„ Je.st to najlepszy w tej kanku-
011CJi powojenny wynik w Polsce. 

Do•tychczasowa lista mistrzów Pols.k.i w 
J!egu maratońskim przedstawia się następu· 
jąco: 

1924 Szelestowski (Pol.) 3:13:01 
1925 Orczykowski (Warta) 3:45:16 
1926 Freyer Alf. (Pol.) 2:56:45 
'l92'7 Frever Alf. fPol. J 3:00:57 

1928 Buczyńsiki (Warszawiaaiika) 3:01204 
1929 Miler (AZS W-wa) 2:57:55 
1930 Freyer Br. (Polonia) 3:04:57 
1931 Bartkowiak (Sokół Poznań) 2:57:46 
1932 Sodula (Strzelec Łódź) 3:09:12 
1933 Gancairz (Pogoń Lwów) 2:49:13 
1934 Gancarz (Pogoń Lwów) 3:00:12 
1935 Przybyłek lKPW W-wa) 2:51:16 
1936 Ga!l1carz (Pogoń Lwów) 2:45:23 
1937 Pr.zybylek (KPW W-wa) 2:37:02 
1938 Marynowski (Warsz.) 2:50:29,2 
1946 Przybyłek (Czyteli1ik Gd.) 3:11 :34 
1947 Głuslcz rsvrenal 2:53:::!7,2 

r 

:ędzia Cober 'Z Katowic, pod kontec meczu 
był jednak zbyt drobiazgowy. 

* * * W chwili obecnej tabelka w grupie fina-

lowej mistrzostw 
się następujqco: 

1) Ruc'h 
2) Tarnovia 
3) Legia 
4) Lechia 
5) Widzew 

okręgowych 

gier pkt. 

2 4 

l 2 

2 2 

1 o 
i a 

----

przenstawia 

st. br. 
t2: 1 

5 "' 
s: a 
o : 1 
2 : 1! 




